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Z finału o mistrzostwo armji w piłce nożnej: 58 P. P. (Poznań) — 1 P. P. (Wilno) 2:1. 
Ciekawy moment walki o piłkę. 


Fot. Jan Wołyński. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. 


POZNAŃSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ. 


Sekretarjal: Edmund Szyc, ul. Szamarzewskiego 24. 
Komunikat Nr. 34 posiedzenia Zarządu z dnia 18 września 1925. 


1. Niżej wymienione kluby, zalegające z składką roczną za 
rok 1925, winne są uiścić ją do dnia Ż października 1925 r. wraz 
z odsetkami (1% w stosunku miesięcznym]: Pogoń, Unja, Ama- 
łorzy, ТИата — Poznań, Stella — Gniezno, Polonia, Union — 
Leszno, Wiktorja — Jarocin, Uranja — Starołęka, Polonia — Sro- 
da, Unitas — Wolsztyn, Wisła — Boreek, Pogoń — Skalmierzyce, 
Helios — Czempin, Sarmacja — Kościan, Czarnków w Czarnko- 
wie, 70 p. р. — Pleszew, 56 p. р. — Krotoszyn, Т. 5. 08 — Kępna, 
Sokół — Strzelno. Wrzesiński K. 5, — Września, Ostrovia — 
Ostrów. 

2. Wszelkie nałożone na kluby kary pieniężne należy rów- 
nież w tym samym terminie uregulować. 

3. Niezastosowanie się da powyższego pociąga za sobą sta- 
lutem przewidzianą karę. 

4, Na wszelkich przekazach zaznaczyć należy, na jaki cel 
kwota przekazana została, 

Adres skarbnika: Zuberek, ul. Polna 11. Godz. urzędowe 
codziennie od 16-ej do 18-ej. 

6. Za niewykonanie pkt. 4 Komunikatu Zarządu Nr. Ji z da. 
29 sierpnia 25 с. (Przegl. Sport. Nr. 36 z 9 września 25 r. karze się: 
grzywną zł. 10.— K. 5. Posnania — Poznań, grzywną zł. 5. — 
Wiktoria — Jarocin, Zorza, AZS, Sparta — Poznań, Urania — 
Slarólęka; grzywną 2— Amatorzy, Korona, Jutrzenka, Cybina, 
Poznaniunka, а, Poznański Klub Sportowy — Poznań, K. S. 
Strzelec — Górczyn, K. 5. Wanda — Główna, Unitas — Wolsz- 
tyn, Pogoń, Union — Leszno, Polonia — Środa, Błyskawica — 
Śrem, Wisła — Borek, Sarmatia — Kościan, Wrzesióski Klub 
Sportowy — Września, Lech, Prąd — Gniezno, Unja — Swarzędź, 
Helios — Czempin ,70 p. p — Pleszew, Т. 5. 08 — Kępno, T. G. 
Sokół OPN. — Strzelno, ч 

Wymienione wyżej fowarzystwa nadeżlą wymaganą odpo- 
wiedź na zarządzoną ankielę w terminie nieprzekraczalnym 24 
września 1925 r. 

7. Opublikowane w Nr. 37 „Przegl. Sport" nadzwyczajne 
walne Zgromadzenie Pozn. 2ОРМ, odbędzie się w dniu 18 paź- 
dziernika r. b. w lokalu p. Jarockiego, Poznań, ul. Masztalarska 8. 


Wydział Gier | Dyscypliny. Komunikat Nr. 31. 
Adres: Zygmuni Soliński, ul. św. Marcina 24, 


|. 1. Weryśikuje się zawody о mistrzostwo klasy В: 13 wrze- 
śnia: Wiktorja — Polonia (L.) 11: 1, 2 pkt. dla Wiktorji; Zorza — 
Sparta 2:2, po 1 pkt. dla obu przeciwników; Polania (К) — AZS, 
3:0, 2 pkt. dla Polonii (K.); Noteć — Uranja 3:0, 2 pkt. dla No- 
tech. 

2. Werylikuje” się zawody a mistrzostwa jun, 13 września: 
Pentailon — Poznanianka 4:2, 2 pkt. dla Pentatlonu. 
|. 3. W. G iD, wyznaczył ponowne rozgrywki o mistrzastwo 
juniori 1 października Pogoń — Posnania, boisko Pogoni, g. 11; 
11 października — Legja — Poznanianka, boisko Legji, godz. 11. 

4. AZS. — Poznań skreśla się z tabeli rozgrywek о mistrz 
kl. В (Reg. Rozgr. o mistrz. PZOPN. $ 11 Uwaga]. Pisma AZS, 
w sprawie wyznaczenia powłórnej rozgrywki, nie rozpatruje się 
z powodu zbyt późnego nadeslania. О 
. 5 Karze się grzywną 2— zl. K. S, Wiktorja — Jarocin za 
niepodanie n (zawody w dn. 13 września). 

6. Unieważnia się pkt. 4 komunikatu 29. 


1. Wobec dostarczenia pisemnych dowodów nakłada się na 


K .S. Pogoń (Poznań) grzywnę w wysokości 50— zł. za grę bez 
zezwolenia z towarzystwem niezwiązkowem (Pogoń Ш — Sokół, 
Śródmieście). 

8. W. G. i D. podaje niniejszem do wiadomości, iż urzęduje 


со środy, od godz. 19—20 (lokal Zamek — Wartownia]. 

9. W. С. i D. ustalił reprezentację PZOPN. na zawody Poz- 
nań — Łódź w dniu 27 września: Brzeziński — Olejniczak, Flie- 
— Wojciechowski, Kosicki, Spojda, Niziński, Sroka, Sta 
| Przybysz, Śmiglak St, zaś jako rezerwa: Fonłowicz, No- 
i Jarzembowski, Tewes, Dabert i Śmiglak Stan.; kapitan dru- 
żyny: Staliński, 

Wymienieni gracze stawią ме w niedzielę, 27 października 
1925 r. najpóżniej o godz. 15,30 w szatni, na boisku К. 5. Warta. 
Buty i białe spodenki należy zabrać ze sobą, 

1-2) Adamski [—) Soliński Zygm. 

w. z przwwudniczący 580 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Polski Związek Łekkoatletyczny zarządził referendum w 
sprawie wyboru prezesa, wysuwając na to stanawisko kundy- 
dnturę kpt. Jerzego Misińskiega z Warszawy. Szybkie zlikwi- 
dowanie przesilania stało się konieczne, gdyż P. Z. L. A. nie 
posiada swej „głowy“ już od paru miesięcy, a jeszcze w tym 
roku czekają go wielkie imprezy w rodzaju trójmeczu słowiań- 
skiego. 

Trójmecz ułowiański lekkoatletyczny: Polska, Czechosło- 
wacja, Jugosławja, rozegrany zostanie pa raz drugi z kolei w 
październiku r. b. w Warszawie. Pierwsze zawody tych państw 
miały miejsce w 1928 r. w Pradze i zakończyły się zupełnem 
zwycięstwem Czechosłowacji. Obee: szanse nasze przedsta- 
wiają się naturalnie znacznie lepiej. 

Dalsze terminy lekkoatletycznych mistrzostw Polski usta- 
lone zostały przez Р. Z. D. A. jak następuje: dziesięciobój dnia 
4 października w Katowieach, — maraton dnia 18 października 
w Bydgoszczy i bieg na przełaj (około 10 km.) dnia 25 paź- 
dziernika w Warszawie. 

Cejzik, bezkonkurencyjny kandydat na ziycięscę w dzie- 
sięcioboju, *startować w Poznaniu niestety nie będzie skutkiem 
uszkodzenia ścięgna w nodze podczas mistrzostw lekkoatletycz- 
nych armji. Walka o zwycięstwo rozegra się wobec tego mię- 
dzy Adamczakiem, Wasiakiem i Kucharem, о ile ten ostatni 
weźmie wogóle udział w zawodach. 

Jubileusz piętnastolecia gry Tadeusza Synowca. Przed za- 
wodami Cracovia — Amatorski Klub Sportowy odbyla się 
rzadka w dziejach naszego sportu uroczystość klubowa. Znany 
gracz Cracovii, Tadeusz Synowiec, wielokrotny reprezentant 
Polski i Krakowa, zasłużony pracownik na niwie organizacji 
piłkarskiej i sportowego dziennikarstwa, obchodził piętnasto- 
"letni jubileusz gry w piłkę nożną w swoim klubie. Nie wątpi- 
my, że skromna lecz podniosła uroczystość odezwała się gło- 
śnym echem w całej Polsce, a da powszechnych życzeń jakie 
płyną ku jubilatowi dołącza się również redakcja naszego pi- 


ama, którego jednym z pierwszych redaktorów | założycieli był 
Tadeusz Synowiec. 

Międzymiastowe spotkanie piłkarskie Pozmań — Łódź od 
będzie się dn. 27 b. m. w Poznaniu. Ostatni mecz między te- 
mi miastami, rozegrany w Łodzi, przyniósł nieznaczne zwy- 
cięstwo gospodarzy w stosunku 3:2. Tym razem wszelkie dane 
przemawiają za tem, że poznańczycy wyjdą z walki zwycięsko. 

Interwencja 2. Р. Z. 5. w sprawie szykanowania języka 
polskiego na boiskach piłkarskich w Gdańsku, odniosła skutek, 
gdyż sędzia, który był inicjatorem skandalu, otrzymał od prze- 
Jożonej sobie władzy surową naganę i nigdy na mecze polskich 
drużyn wyznaczany nie będzie. 

Kolarski wyścig szosowy Kraków — Zakopane, rozegra- 
ny dnia 13 b, m. na ogólnej przestrzeni 106 km., zgromadził 
na starcie kilkudziesięciu zawodników z Małopolski i Sląska. 
Zwyciężył w konkursie Henryk Chyłko (Cracovia) w dobrym 
czasie 4 g. 43 m. 21 zek., natomiast startujący poza konkur- 
sem Piotrowicz (Сгас.) osiągnął czas o 6 sek. lepszy. Organi- 
zacja biegu, spoczywająca w rękach Makkabi, nie pozostawia- 
ła nic do życzenia, £ 


Wyścig kolarski o naramiśnnik Rzeczypospolitej. W nad- 
chodzącą niedzielę odbędzie się w Łodzi zjazd towarzystw ko- 
larskich, połączony z wyściegiem o polski naramiennik torowy, 
na przestrzeni 100 klm. Każdemu towarzystwu przysługuje pra- 
wo zgłoszenia 3 zawodników. Spodziewany jest masowy udział 
kolarzy. Z Warszawy przybywają: Lange, Bartodziejski i Ok- 
siutycz, z Poznania Mieczysław Lange, ze Lwowa Blicharski, 
Ignatowicz i Krzemiński, „Union* — Łódź wystawia Pawła 
i Oswalda Millerów oraz Szmidta. 

Drużyna rugby Orła Białego sprowadza da Warszawy na 
dnia 18 i 20 października mistrzoski zespół Rumunji — Stade 
Roumain, — Podczas świąt Wielkanocnych Orzeł Biały rozegrał 
z nią w Bukareszcie spotkanie, ulegając honorowa 14:0. 
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POŚWIĘCONY WSZELKIM GAŁĘZIOM SPORTU 
ВЕПАКСЈА I ADMINISTRACIA WARSZAWA, ZGODA 12 TELEFON 122-14. 


Reprezentacyjne piłkarskie zespoły Lwowa i Warszawy przed meczem w dniu 20.1Х. 


23 września, 1925 r 


Niejednokrotnie podkreślaliśmy przy każdej spo- 
sobności, że o ile w latach ostatnich sport nasz zyskał 
wiele na popularności, to jest to przedewszystkiem za- 
sługą prasy codziennej, która, oddając na usługi spor- 
tu swe łamy, umożliwiła przeniknięcie wiadomości о nim 
do szerokich warstw społeczeństwa. 

A więc przedewszystkiem pisma warszawskie 
krakowskie, lwowskie i poznańskie otworzyły samo- 
dzielne działy sportowe lub kultury fizycznej, w któ- 
rych specjalni relerenci, stosownie do charakteru pi- 
sma, informują czytelników codziennie, co się w pol- 
skim życiu sportowem dzieje. Pozatem podawane są 
oczywiście kronikarskie wiadomości zagraniczne, nie 
wykraczające jednak zazwyczaj poza ramy aktualności 
na gruncie polskim, lub zdarzenia o rozgłosie świa- 
towym. 

Inaczej natomiast rozumieją swe posłannictwo 
dzienniki wychodzące w polskim Manchesterze —Łodzi. 
Wydawcy ich zainteresowani są zapewne  „kieszenio- 
wo więcej w prowadzeniu działów sportowych, niż 
w innych miastach, gdyż przeznaczają na ten cel co- 
dziennie aż kolumnę! Lecz czy pomyśleli kiedy ci pa- 
nawie nad tem, aby sprawdzić jaką to strawę sportową 
робна ich referenci rzeszom bezkrytycznych czytelni- 

w 

> Wystarczy wziąść do ręki którykolwiek z nume- 
rów jednego z pism łódzkich by przekonać się, że owa 
kolumna przeznaczona, może w dobrej wierze, dla pro- 


Fot Jan Буй, 


pagandy sportu polskiego, jest raczej zapchaniem nu- 
meru stekiem bez ładu i składu przedrukowywanych 
z rozmaitych „tageblattów” wiadomości, а w najlepszym 
wypadku tryska z niej rodzimy jad pokrzywdzonej 
ambicji tego lub owego klubowego sprawozdawcy. 

Wszystko to razem ujęte jest w formę sensacji bru- 
kowej, adbiega bardzo daleko od tonu innych nawet 
działów iego samego pisma, a w rezultacie nie jest 
ani dowcipne, ani fachowe, — a bezwzględnie szko- 
dliwe 

„Jeżeli wogóle poruszamy tę sprawę w sposób zu- 
pełnie otwarty, ta czynimy to w przekonaniu, iż może 
słowa nasze trafią tam gdzie należy i otworzą nieco 
oczy wydawcom, czy naczelnym redaktorom pism 
łódzkich, na poziom ich rubryk sportowych. 


Gdyby istotnie w Łodzi nie było ludzi, którzyby po- 
trafili je zapełnić materjałem potrzebnym dła uświado- 
mienia sportowego czytelników, to czyż koniecznie 
trzeba drukować codziennie kolumnę szkodliwych bre- 
dni? Wszak lepiej dostosować miejsce przeznaczone dla 
działu sportowego do ilości materjału istotnie pożytecz- 
nego, — aniżeli „wypychać" je na obstalunek z prawdzi- 
wą krzywdą sportu. 

Podkreślamy jaknajwyraźniej raz jeszcze, że nie 
wolno nam wątpić w zasadniczą dobrą wolę kierowni- 
ków pism, gdyż opisany wyżej stan rzeczy złożyć trze- 
ba raczej na karb zupełnej ich nieorjentacji w tej olbrzy- 
miej dziedzinie życia społecznego, jaką dziś już nie- 
wątpliwie stał się sport. 
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Kongres Międzynarodowego Związku Towarzystw Wioślar- 
skich (F.1.S.A.) i Mistrzostwa Europy w Pradze Czeskiej. 


Połączony z mistrzostwami Europy Kongres Federation 
International des Sociétés d'Aviron (F. 1. S. A.) odbył się 
w roku bieżącym w dniach 3 i 4 września w Pradze Czeskiej. 
Z 11 państw, należących do Związku, wzięły udział wszystkie 
prócz Portugalji, a więc Belgia, Francja, Włochy, Szwajcar- 
ja, Holandja, Hiszpanja, Czechosłowacja, Węgry, Polska i Ju- 
gosławja. Cztery pierwsze państwa są założycielami F. 1. 5. 
(w r. 1892 w Turynie), pozostałe przystąpiły, prócz Holandji 
już po wojnie, Czesi, rozumiejąc doskonale wielkie znaczenie 
propagandowe tak Kongresu, jak i mistrzostw, postarali się 
o zorganizowanie ich jaknajokazalej. Obrady Kongresu, które- 
go otwarcia dokonał minister zdrowia publicznego i wychowa- 
nia fizycznego dr. J. Sramek, odbywały się w salach praskiej 
Rady Miejskiej. Po otwarciu złożony został przez prezydjum 
F. I. S. A. wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, poczem 
prezydent miasta dr. Ваха przyjmował uczestników kongresu 
oficjalnym śniadaniem. 

Prezydjum Kongresu stanowili: E. Baud (Szwajcarja) — 
prezes, dr. Fr. Widimsky (Czechosłowacja) — vice-prezes, Н. 
Manuel (Szwajcarja) — sekretarz i skarbnik, minister dr. Ј 
Sramek, prezydent miasta dr. K. Ваха oraz J. Ciżek. 

Po odczytaniu sprawozdań odbyło się losowanie torów 
i osad да przedbiegów, oraz wyznaczenie, również przez loso- 
wanie, arbitrów, starterów i sędziów do poszczególnych biegów. 
Miejsca odbywania się przyszłych Kongresów 1 Mistrzostw 
Europy ustalono jak następuje: ток 1926 — Portugalja (w ra- 
zie mieprzyjęcia Szwajearja); rok 1927 — Polska, lecz tylko 
warunkowo, gdyż delegaci naai, inż. Alfred Loth, Maksymiljan 
Sporny i Edward Szreder, nie przygotowani na taką propozy 
cję, nie mogli wzi na siebie odpowiedzialności zorganizowa- 
nia tej wielkiej imprezy bez porozumienia się z Rządem i bez 
zapewnienia sobie jego popar materjalnego i moralnego, jak 
to miało miejsce w Pradze. Fakt ten jest wielkim dla nas za- 
szczytem, ho już w rok po przyjęciu P. Z. Т. W, do Związku 
Międzynarodowego zwrócono się do nna o zorganizowanie tej im- 
prezy, posiadającej nie tylko sportowe, sle duże polityczne zna- 
czenie. W razie przyjęcia tej propozycji Kongrea odbyłby się 
w Warszawie, a regaty w Brdyujściau pod Budgoszczy; Р. 
Z. T. W. dołoży zapewne wszelkich starań, aby wyniki były 
niemniej świetne, јак w Pradze, Rok 1923 — Olimpjadu, więc 
kongres i mistrzostwa nie odbywają się. Rok 1929 — Węgry, 
r. 1980 — Belgja, r. 1981 — Francja. Z wazniejszych uchwał 
został przyjęty wniosek polski o zmianę statutu w sprawie 
artykułu, który mówił, że w mistrzostwach w osadach wielo- 
wiosłowych 25% osady mogą stanawić obcokrajowcy — wnio- 
sek polski domagał się dopuszczania jedynie osad narodowych. 
Wybory nowego zarządu przyniosły ponowny, jednogłośny wybór 
szwajcara Е. Baud'a na przewodniczącego i dr. Fr. Widim- 
sky'ego na vwice-przewodniczącego, lecz jedynie czasowo — до 
chwili zdecydowania się Portugalii na przyjęcie lub nie pro- 
Pozycji zorganizowania kongresu i mistrzostw w 1926 r., gdyż 
w myśl statutu vice-przewodniczący jest wybierany na wnio- 
sek państwa, w którym mistrzostwa mają się odbyć. Sekreta- 
rzem został ponownie szwajcar H. Manuel (również w myśl 
statutu, że przewodniczący i sekretarz sę  przedstawicielami 
jednego państwa), 

Pierwszy oficjalny występ naszego wioślarstwa na are- 
nie międzynarodowej uważać należy za udatny, a rezultaty osią- 
gnięte za dobre. Naturalnie, że po usunięciu wszystkich hłę- 
dów i niedociągnięć w organizacji, które w dużej mierze uszczu- 
ру nasze szanse, wyniki mogłyby być lepsze, ale pamiętać 
przecież należy, że była to nasza pierwsza tego rodzaju impre- 
та, Sprawa wcześniejszego wysłania łodzi, uważana za jeden 
z główniejszych błędów organizacyjnych, nie mogła być tak 
łatwo załatwiona; nie mamy przecież, niestety, łodzi podwójnych 
identycznego typu, aby wysławszy jedne, trenować u siebie na 
drugich, a o wysłanm wcześniejszym osad trudno była mówić 
wobec rozjechania się kilku zawodników na urlopy. Należała 
jednak wraz z transportem łodzi wysłać kogoś, ktoby mógł 
w drodze starać się о szybsze ich dostarczenie na miejsce, co 
również zakezpieczyłoby od długiego ich poszukiwania na dwor- 
cach w Pradze. Pozatem okazało się, że łodzie nasze są za cięż- 
kie w stosunku do wagi naszych osad, co również stanowiło 
duży minus. Miejmy jednak nadzieje, że P. Z. T. W. w roku 
przyszłym postara się wszystkie niedociąginęcia naunąć zawcza- 
su i mistrzostwa roku 1926 pozwolą naszym wioślarzom wyka- 
zać bez żadnych „ale“ ich umiejętności. 


Regaty odbyły się w dniach 5 i 6 b. m. ла Wełtawie, Tor— 
długości 2000 mtr., z biegiem rzeki, prąd średni niezupełnie 
rowny — był b. trudny dla wszystkich łodzi, gdyż idąc lekko 
na ukos rzek), pozwalał przodującym na odsuwanie pozostałych 
Z tego tez powodu na starcie łodzie nie stały równa obok sje- 
bie — szlakowy pierwszego toru znajdował się na wysokości 
nosowego na torze czwartym, co niezbyt dodatnio wpływało na 
psychikę meprzyzwyczajonych do tego osad, Organizacja regat 
niezła, А 

Barwy polskie reprezentowali, w myśl uchwały Komisii 
Sportowej Р. Z. Т. W., nasi tegoroczni mistrzowie, a więc: 
jedynka — Osiecimski — Czapski (W. Т. W.) — czwórka — 
wala A. Z. S.t Kulej, Niezabitowski, Kurnicki, Gordziałkowski, 
st. Nadratowski, ósemka — osada A. Z, S. wzmocniona dwoma 


wiośłarzam W. T. W. — Kulej, Cybulski, Kozłowski, Ła- 
szewski, Olszewski, Niezabitowski, Kurnicki  Gordziałkowski, 
st, Mazurek. 


Przedbiegi odbyły się w sobotę 5.1X, W biegu czwórek 
że sternikiem pierwszy przedbieg wygrywają Węgry w czasie 
6 m. 23,6 sek., druga Belgja — odpadają Czechosłowacja i Pol- 
ska. Osada nasza, nie mając szans na wejście do finału, a ma- 
јас przed sobą jeszcze przedbieg ósemek, nie stara się nawct 
walczyć o trzecie miejsce. Z drugiego przedbiegu do Ślnału 
wchodzą Włochy (czas 6 m. 16,4 sek.) i Szwnjcarjn, Przed 
biegi jedynek dały wynik: I — 1) Szwajcarja (Schneider) 
6 m. 51,2 sèk., 2) Polska (Osiecimski — Czapski) 7 m. 8,2 s. 
Odpadn Czechosłowacja (Zinke). II — 1) Holanja (Pieters) 
6 m. 61,2 sek, 2) Francja (Detton) 7 m. 12,6 sek. W dwój- 
kach ze sternikiem до finału wchodzą Szwnjcaurja, Holandja 
(eliminując w pierwszym przedbiegu osadę włoską — czasy: 
7 m. i 7 m. 18,6 sek.) oraz Belgja i Francja, idąc w drugim 
przedbiegu walk-overem. W double acull przedbiegi wygrywają: 
Бачајсатја — 6 m. 19,2 зек, Francja — 6 m. 21,8 sek. oraz 
Czechosłowacja — G m. 20,6 sek. i Belgia — 6 m. 23,2 sek. 
Odpadają Węgry i Włochy. Ostatnim punktem programu były 
m zedbiegi ósemek, jak zwykle najciekuwsze i najefektowniejsze; 
pierwszy wygrywa Szwnjcarja przed Francją — czasy: b m. 
35,4 век. i 5 т, 40,6 sek. — eliminując Czechosłowację. 
W drugim startuje osmlu Polski, która zajęła drugie miejsce 
po Holandji, bijąc pa ciężkiej walce Helgję. 

Finały rozegrano dnia następnego, Na pierwszy ogień 
poszły znów czwórki ze aternikiem. Bieg, ро bardzo ciężkiej 
walce, wygrywają Włochy przed Węgrami — czasy 6 m. 17,4 s, 
i 6 m. 21,6 sek. Trzecie dopiero miejsce zajęli ogólni fawo- 
ryci — Szwajearja, czwarte Belgja. W biegu palr-oar'ów star- 
tują tylko 3 osady; pierwsze miejsce zdobyła hezkonkurencyjna 
para Szwajcarji w czasie 6 m. 42 s., drugie zajęła Holandja, 
trzecie Czechosłowacja (о 15 długości w tyle), zdobywając jed- 
nak tak cenne w ogólnej klasyfikacji punkty. W finale jedynek: 
startuje również tylko trzech, gdyż francuz Detton wycofał się, 
mając w przedbiegu czas gorszy до Osiecimskiega; wolał on 
zachować swe siły na bieg doublescull. Bieg wygrywa, zosta- 
wiając swych przeciwników o 6 długości, holender Pieters w cza- 
sie 6 m. 46,2 sek. Osiecimski przybywa tuż za zeszłorocznym 
mistrzem Europy, azwajcarem Schneidrem — czasy: 7 m. 1,2 s. 
i 7 m. 3,8 sek. Czwórki bez aternika przynoszą zwycięstwa 
Szwajcarji w czasie 6 m. 18,6 sek. przed Нојапаја, Włochami 
i Czechosłowacją. Bieg dwójek ze sternikiem wygrywa рага 
Szwajcarji,j mimo startowania już tego dnia w biegu pair- 
car'ów, który też wygrała. Czas zwycięsców ? m. 0,2 sek. Dalsze 
miejsca zajmują: Francja — 7 m. 7,2 sek. Holandja — 7 m. 
17,8 sek. i Веј — Double Scull wygrywa idealnie zgrana 
para francuska — Stock, Detton — w 6 m. 10,2 sek. bijąc 
Szwajcarję. Czechosłowacja osiąga swój jedyny sukces, zajmu- 
jąc miejsca trzecie przed Belgją. Na zakończenie regat finał 
ósemek i jeszcze jedna zwycięstwo Szwajcarji, która po sza- 
lonej walce pierwsza kończy bieg, wysunąwszy się przed Ho- 
lanją o 2 metry. Стазу 5 m. 41,6 sek. i 5 m. 41,8 sek. Osada 
polska, mimo dobrego finiszu, zajmuje miejsce czwarte za 
Francją. Czasy 5 m. 53 sek. i 5 m. 57,6 sek. 

Wyniki nasze, tak mizerne na pierwszy rzut oka, są jed- 
nak dużym sukcesem, a najlepszym dowodem tego są оріпје 
fachowej prasy zagranicznej, szczególnie niemieckiej, niezbyt 
przychylnie da nas usposabionej, w których wyrażone jest 
szczere zdumienie z wyników tak naszej jedynki, jak i ósemki. 


Nr. 38 (227) PRZEGLĄD 


SPORTOWY 5 


Cele i Środki. 


Oslatni mój artykuł a sposobie punktacji w zawadach mię- 
dzyklubowych, w którym wystąpiłem astro przeciwko powszecli- 
nemu i modnemu obecnie u nas systemowi premiowania ilości 
startujących, wywołał reakcję na lamach prasy fachowej ze stro- 
ny autora statutów szeregu nagród, kióre lo słaluty były tak 
pojęle, że starały się wspomnianą u wstępu zasadę premiowania 
ilości startujących jaknajenergiczniej popierać. Replika па mój 
artykuł zakończona została najlepszą w sporcie maksymą: ..przez 
ilość da jakości”! Jest ona najzupelniej słuszną. mam jednak 
wrażenie, że autor nie przeczyłał uważnie wszystkich uslępów 
mojego arlykułu i wpadł w sytuację. przypominającą, aczkolwiek 
tylko w dalekiej paralrazie, słynnego rycerza z La Manchy. ata- 
kującego pozycje niebronione. 

W artykule omawianym miałem zamiar wystąpić i wysląpi- 
łem rzeczywiście jaknajenergiczniej przeciwko stosowaniu metod 
korzystnych, ba nawet zhawiennych w niektórych wypadkach 
w takich okolicznościach, w klórych one tylko szkodę przynieść 
mogą. Powiedzmy krółko: wypychanie jaknajwiększej ilości za- 
wadników na start jest zbawienne w zawodach klubowych, mla- 
dzików, szkolnych, międzyklukowych w jednem środowisku np. 
mistrzostwach okręgowych, — w innych zaś wypadkach, w któ- 
rych nie chodzi o zwerbowanie jaknajwiększej ilości starlują- 
cych, ale о wykazanie najlepszego, względnie © porównąnie па 
lepszej равтеј klasy z zagranicą, jest оло przynajmniej me wska 
zane, jeżeli już nie wprost szkodliwe PES ето jest 
rzeczą jasną, że chcąc osiągnąć pewien cel postępuje się w pewien 
ściśle określony sposób. | tak, gdy chcemy wydobyć jaknajwię- 
сеј zawodników w klubie lub wśród juniorów. staramy się tak 
ukszlałtować nagrody, by zachęcały do jaknajliczniejszego star- 
towania. Jeżeli chcemy z pewnego określonego grona, np. z po- 
śród zawodników jednego okręgu, wydobyć najleps musimy 
starać się о uzyskanie możności zakwalifikowania jaknajwię- 
kszej ilości kandydatów. by przyznając komuś klasyfikację naj- 
lepszego, mieć jaknajmniej możliwości pomylunia się, I dlatego 
uważam, że w zawodach klubowych, zawodach młodzików i wre- 
szcie zawodach о mistrzostwa okręgu lub zwyczajnych zawo- 
dach międzyklubowych, nie wychodzących poza ramy jednego 
okregu należy starać się o wypchnięcie na start jaknajwiększej 
ilaści zawodników. Ostatecznie największym celem tego rodzaju 
zawodów jest propaganda ilościowa, = 

Zupelnie inaczej przedstawia się rzucz, jeżeli chodzi о za- 
wody tego rodzaju, ca mistrzostwa Polski lub zawody między- 
narodowe. Naturalnie mam na myśli mistrzostwa Polski, ође. 
lane przez wszystkie kluby, które mają coś do powiedzenia, 
takie zawody międzynarodowe, gdzie konkurencja międzynara- 


Charakterystyczny, momentjskoku w wyż, zdjęty z dołu. 


niu TWĄ 


dowa nie ogranicza się do kilku nazwisk, będących ozdobą pro- 
gramu, ale jest realną. Tu już nie chodzi o wypchnięcie na start 
jaknajwiększej ilości zawodników, tu chodzi о coś całkiem in- 
nego „a mianowicie u wykazanie najlepszego zawodnika. Mi- 
strzostwa Polskie są już selekcją w drugim stopniu. W piłce 
nożnej biorą w mich udział lylko mistrzowie okręgowi. W in 
nych sportach moralnie uprawnieni są przedewszystkiem ci, któ 
rzy na mistrzostwach okręgowych osiągnęli wyniki, uprawnia- 
jące ich da startowania w mistrzostwie Polski. Zawody mię- 
dzynarodowe służą do porównania naszej klasy z klasą za- 
graniczną. Kta jesi powołany do reprezentowania nas w spot- 
kaniach z zagranicą? Czyż nie najlepsi? Czyż nie jest ta w nor- 
malnych warunkach prawie że pewnie ustalone? Czyż selekcje 
naszych drużyn reprezenlacyjnych nie odbywają się drogą Wy- 
boru przez kapilanów związkowych, a w wyjątkowych tylko 
wypadkach slasuje się zawody kwalifikacyjne? A jakże z propa- 
gandą w tych wypadkach. Zgadzam się na lo, że w tem siadjum 
rozwojowem. w jakiem sport nasz w dobie obecnej jeszcze nie- 
stety się znajduje, żadne zawody, żadne zewnętrzne manifestacje 
życia sportowego nie są wolne od obowiązku propagandy sportu. 
Taksamo nie są wolne od niego i zawody o mistrzostwo Polski. 
Chodzi tylko o to, od jakiej propagandy? Mam wrażenie, i to 
kardza ugruntowane, że te najcelniejsze nasze zawody powinny 
fzinłać prorogandyslycznie przedewszysikiem jakością wyników, 
u vie ilością zawodników, Wyniki osiągnięte w zawodach o mi 
strzostwo Polski powinny dawać nietylko formalne prawo uży- 
wania tylułu mistrza, powinny uprawniać także i moralnie, po- 
winny wpajać we wszystkich przekonanie, że mistrz Polski jest 
rzeczywiście najlepszym polskim zawodnikiem w danej dzie 
dzinie. 1 dlatego bardzo slanowczo twierdzę. że nie jest dobrze. 
jeżeli dla dogodzenia ambicji klubowej, dążącej do zdobycia na- 
grody, przyznawanej za największą ilość punklów, najlepszy za 
wodnik w jakiejkolwiek dziedzinie nie fest w stanie przybliżyć się 
nawet do swoich wyników przez to, że musi stawać w kilku 
nastu innych konkurencjach, dla zapełnienia zbył szczupłych kadr 
swego klubu. Mówmy otwarcie: wolę znacznie bardziej, żeb 
Са они na па trżastwach (Polski ле ан накита 
przybliżony przynajmniej da swego rekordu, żeby było ono zdo- 
byte w kuli rzutem przynajmniej 12, a w dysku 40-.metrowym, ani 
żeli żeby да setki startowalo tylu a tylu zawodników, a Warszaw- 
ski A. 2. 5. gromadził tyle a tyle punktów. Na pytanie, kiedy 
LEE znaczenie mistrzostw Polski będzie większe, 
niema chyba dwu odpowiedzi 

Ufundowanic nagrody, o którą ubiegają się zawodnicy już 
to indywidualnie już to złączeni w zespoły klubowe, јез! zawsze 
środkiem dążącym do pewnego celu. Jeżeli ktoś chce coś osią” 
gnąć, musi sobie dobrze zdawać sprawę z tego. jakie skutki му» 
nikną z tego posiępowania, Mam wrnżenie, że ożywieni chwa- 
lębną żądzą wysłania па stort jaknajwiększej ilości zawodników 
lundatorzy wielu nagród wędrownych oraz inspirujący ich f 
chowcy nie widzieli tej różnicy, jaka dzieli mistrzostwa Polski 
od innych zawodów. | w tem leży istoto nieporozumienia. Skutki 
iego nie są narazie tragiczne. Dadzą się łatwo usunąć, Sposobem 
па to jest przedewszysłkiem pomnożenie ilości nagród wędrow 
nych. Nietylko klub, gromadzący największą ilość zawodników na 
starcie powinien na mistrzostwach Polski być wynagrodzony, | in 
ne punkty programu powinny być wyposałone, by tak samo wy- 
rażona uznanie najlepszemu biegaczowi, oszczepnikowi lub skocz. 
kowi, jak się је w tej chwili wyraża najsilniej zawody obsyłają- 
cemu klubowi. Bo inaczej mam wrażenie, że zapatrzyłiśmy się z. 
nadio w środek, tracąc chwilami cel,z oczu, co, jak wiadomo, nie 
iœt ani dobrem, ani korzysinem. 

А więc jakość przez ilość, — ale, na Boga nie zapominajmy 
o jakości! D. 


Na temat mistrzostw. 


Przesuwa się obecnie przed naszemi oczyma wspanialy ka- 
lejdoskop mistrzostw polskich, organizowanych w przeróżnych ga- 
łęziach sportu. Co tydzień prawie coraz ła inna grupa obchodzi 
swe daroczne święto mistrzoskie, wypełniając pierwszorzędnemi 
imprezami obecny wycinek sezonu, zasługującego ze wszech miar 
na nazwę wielkiego. Bodaj w żadnym z lat poprzednich nie szło 
to tak sprawnie, z tygodnia na tydzień przy ciągłym wzroście 
sprężystości organizacyjnej i konsiatowanym wszędzie postępie. 
Impanujący ten sezon rozpoczęly mistrzastwa kolarskie, w ślad | 
za niemi wioślarskie, w tydzień potem lekkoatletyczne, z kolei pły- 
wackie, po nich tennisowe i strzeleckie, zapaśnicze, słowem se- 
zon. w którym „niepilkarskie” dusze pływają jak ryby w wodzie 
i radeby być wszędzie, nie mówiąc o szeregu innych nie mistrzow- 
skich imprezach. 

Zaprzeczyć się nie da, że konjuktura dla „niepiłkarskich” 
sportów okazała się w obecnym roku nad wyraz dogodna, wla- 
śnie dzięki piłce. О ile w latach uprzednich piłka swą siłą atrak- 
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cyiną pochlaniala cale zainteresowanie widowni i przyradzany jej 
sezon pauzy letniej najzupełniej lekceważyla, pozwalając innym 
gałęziom sportu zaledwo wepełować, to dzić przechodzi ona ostry 
stosunkowo kryzys, wywołany najprzeróżniejszemi przyczynami 
a znajdujący swój wyraz w ogromnem zmniejszeniu się zaitereso- 
wania — przynajmniej w porze lelniej pauzy. Wszelkie próby 
człucznefjo ożywienia tej pauzy spełzły tego roku na niczem 
i siłą rzeczy utworzyło się miejsce w sezonie, w którem inne spor 
ty nie tylko wegelować, lecz żyć i rozwijać się mogą. Że tak się 
stanie, było do przewidzenia tomiego jeszcze roku. Wtedy to 
w okresie poolimpijskim zaroiło się w Polsce od zagranicznych 
drużyn piłkarskich, które wielki walor piłkarskich spotkań mię- 
dzynarodowych tak dalece spowszedniły, że tej slrawy codzien 
nej było już za dużo. Z okresu tega młócenia pa sześć nieraz 
spotkań międzynarodowych. w ciągu ośmiu dni przez jeden klub, 
nie wyniosły nasze sfery piłkarskie prawie ładnego doświadcze 
nia. Powtórzony jednak w tym, roku ten proceder wydał dla piłki 
nożnej rezultat wręcz chybiany, lem więcej, że zainscenizowany 
przez niektóre kluby obyczaj licyłacji i przepłacania drużyn zagra» 
nicznych okazał się zabójczym. 

Prócz spostrzeżenia, że letnia pauza w piłce nożnej jest dla 
niej samej i dla innych sportów pożyteczną, nasuwają się także 
inne wnioski natury organizacyjnej. Kilka prób, zmierzających до 
tego, by użyć danych mistrzostw, јако środka propagandy w roz- 
maitych miastach, powiodło się bardzo dobrze. Obecnie należa- 
Тебу rezultaty tej akcji uporządkawać w ten sposób, by odtąd 
со roku każde z wielkich miast Rzeczypospolitej otrzymało. ро- 
rvczenie zorganizowania jednych mistrzostw państwowych. Са 
roku (eż każde mistrzostwo wędrowałohy do innego miasta, dzia- 
łując tam jako silny środek propagandy i pociągając da pracy jak 
największy zastęp nowych ludzi [pomiędzy któremi napewno nie 
Besko ielieh nieraz (talentów organizacyjnych). Jeżeli dane mia- 
sto ma da urządzenia jedno tylko mistrzostwa państwowe, [0 za 
pewne jego słery sportowe dolazą jaknajwięcej starań i ambicji 
by impreza ich stanęła na najwyższym poziomie. Rzecz jasna że 
niektóre mistrzostwa państwowe będą w tych wędrówkach agea- 
niczane, jak np. mistrzostwa wioślarskie które z Bydgoszczy 
ruszyć się nie mogą, oraz pływackie. które na dobrą sprawę urzą. 
dzone być mogą narazie w 2— 3 miastach, dopóki inne nie otrzy- 
mają odpowiednich pływalni. То sama mniejwięcej dotyczy mi- 
strzostw kolarskich, zależnych od torów, których mamy tak ric- 
wiele, Zapominać jednak nie można, że niektóre mistrzostwa 
składają się z kilku nieraz zupelnie odrębnych imprez, tak że 
w sumie otrzymamy dużą ilość zawodów, któremi będzie można 
obdzielić wchodzące pod uwagę miasta п? za nadto hojnie.. 

szczegńlnaści więc mamy w lekkiej atletyce mistrzostwa: w bie- 
gach, skakach i rzutach, аѕаЬпа pięcio- i dziesięciokój. osohna 
wreszcie maraton; w pływaniu osobno wypada urządzić mistrzo- 
siwa w biegach i skokach i osobno turniei piłki wodnej. W ko- 
larstwie mamy zawody torowe i szosowe.. Biorąc pod uwagę: trzy 
mistrzostwa lekkoatletyczne (zwykłe mistrzostwa, wieloboje i ma- 
raton), dwa kolarskie (tor i szosa]. dwa pływackie [zwykłe i pil- 
Ка wodna) i ро jednem tennisowem, wioślarskiem i strzeleckiem. 
otrzymamy dziesięć wielkich imprez. Odrzucić z nich wypada wio- 
ślarskie i kolarskie torowe, jako zależne od lokalnych warunków 
w każdym razie pozostaje оёт letnich mistrzostw (nie licząc aczy- 
wiście zimowych, jak: szermiercze, bokserskie, łyżwiarskie i t. Ф) 
do rozdzielenia pomiędzy miasta, mające dobre położenie geogra- 
ficzne i dane ma sprawną organizację. Z miast tych wchodzą pod 
uwagę przedewszystkiem: Warszawa, Łódź, Poznań, Lwów i Kra- 
ków, w dalszym zaś planie: Wilna, Lublin, Katowice i Toruń. 


Projekt ten ma rzecz jasna duże trudności. Jedną z nich jest 
ło. że zawadnicy musieliby podróżować nieraz daleko, co rok 
gdzieindziej, drugim zaś brakiem jest lo, że centralny i największy 
ośrodek naszego sportu — stolica — pozostawalaby w organizo- 
waniu mistrzostw mało czynną. Zapominać jednak nie można, że 
podróże są nieadłączne od każdego mistrzostwa w takiej gałęzi 
sportu, która jest jako tako powszechną, a siery sportowe stolicy 
winy dołożyć jaknajdalej idących siarań do zorganizowania imprez 
międzynarodowych, których u nas ciągle jest za mało i które poza 
stolicą urządzić często nie spi W każdym razie rok obecny 
dowiódł, зе pawza letnia w pi ce jej samej i innym gałęziom spor- 
tu posłużyła na dobre i że próby vrządzania niektórych mistrzostw 
na prowincji wydaly jaknajlepsze rezultaty pronagandowe. Za 
daniem naszem jest nie przechodzić nad doświadczeniami temi 
do porządku. 


„Interzone Round” 
Puharu Davisa. 


Francja odniosła jeden ze swych największych tryumfów 
na polu tennisowym; zwyciężając Australję 8:2 zakwalifiko 
wała się ро raz pierwszy do „Challenge Round" t, j, finału 
rozgrywek о Davis—Cupl 

Tylko dwa państwa nie anglosaskie figurowały dożychczaa 
w Challenge Round: w 1914 roku — Belgja i w 1921 roku — 
Japonja. Pozatem jedynie trzy państwa anglosaskie figurowały 
w Challenge Round: Anglja, Australja i Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. 

Zwycięstwo Francji była niespodziankę ін prasy Ame 
rykańskiej, która dopiero po wygraniu przez francuzów gry 
podwójnej zaczęła się poważnie z szansami ich liczyć. Społka- 
nie znczęło się niefortunnie Фа -Francji: Lacoste nadspodzie- 
wanie łatwo przegrał do Pattersona. Gra Lacoste robiła wraże- 
nie bezowocnej defensywy przeciwko atakom  mustralijczyka, 
który tega dnia był w wyjątkowej formie. Patterson poninda 


Baron X... jest świetnym graczem, tylko ma... trochę 


za ciężki „service“, Keller 
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nadzwyczaj mocny serwis, który o ile mu idzie — jesť prawie 
nie 'do wzięcia. Lacoste do samego końca meczu nie mógł się 
do niego zastosować i nie wygrał ani jednej gry serwisowej 
Pattersona. Wynik meczu był: 6:8, 6:4, 6:2 na korzyść ostatniego. 

Zdawało się już, że Francja, ze słabo usposobionym La- 
costem, niema żadnych szans do zwycięstwa... Jednakże Borotra 
sprawił drugą niespodziankę, przyjemną tym razem dla zwolen- 
ników Francji, — eliminując pewnie Andersona w trzech se- 
tach. W trzecim secie Anderson, przy stanie gier 5:2 dla Borotry, 
skorzystał z kilku błędów przeciwnika, wygrał jego serwis i do- 
prowadził до 5:5. Borotra miał potem „match ball“ przy stanie 
gier 6:5, lecz nie mógł wykorzystać tej okazji i australijczyk 
wyrównał na 6:6. Jednak już następne dwie gry Rorotra wy- 
grał pewnie, а tymsumym wygrał mecz; 6:4, 6:3, 3:6, 

Każde z państw miało no jednym zwycięstwie. Ostateczny 
wynik pozastnwał otwartym...” Decugis, kapitan drużyny fran- 
cuskiej, wyznaczył Borotra i Lacoste do gry podwójnej. Była 
to, jak сіе okazało, bardzo mądra decyzja. Kapitan drużyny 
nuatralijskiej, Anderson, zdecydował się nie brać udziału w grze 
i wystawić zgraną parę finalistów mistrzostwa Ameryki: Pat- 
terson — Hawkes. 

Gra podwójna zaczęln się ospale, Zwłaszcza austrelijezycy 
długo пів mogli się rozegrać i francuzi bez wielkiega wysiłku 
wygrali 6:4, Serwis Pattersona nie robił tak wielkiego wra- 
żenia, jak w dniu poprzednim i mało krępował francuzów, La- 
coste zaś grał o klasę lepiej niż dnia poprzedniego. W drugim 
secje mustralijczycy grali znacznie lepiej i zwyciężyli 6:3 
W trzecim — gra stała na bardzo wysokim pozjomie: Lacoste 
znalazł jakby swoją dawną formę, Borotra jak zwykłe byl nie- 
zrównanym u siatki, doskonałym był również Patterson, naj- 
słabszym zaś Hawkes Francuzi wygrali w stosunku f:4. Za 
częli oni doskonale czwarty, wygrywając swój serwis, lecz w na- 
stępnej grze zdarzył się wypadek, który mógłby się skończyc 
w sposób dla Francji tragiczny. Borotra mianowicie otrzymał 
smash Pattersona wprost w skroń.. Uderzenie było tak mocne, 
że upadł on nu ziemię i stracił przytomność... Wśród publiez- 
ności zrobiło się zamieszanie.. Borotrę zanieśli do namiotu.. 
Czyżby „latejący bask“ (јак ga nazywają amerykanie) — те 
był w stanie grać dalej i Francja będzie pokonana bez мајку“... 
Leez po kilku minutach Borotra zjawił się na placu, ku włel- 
kiemu zadowaleniu publiczności. 

Gru rozpoczęła niç znowu, lecz przypadek zrobił swoje 
i ami Borotra, ani Tacosta nie byli w stanie grać tak, јак 
w trzecim secie | anstraligczycy zdobyli sześć gier 2 rzędu, wy- 
grywając setu 6:1! Мост zuczynał być emocjonviącym: ostatni 
set decydował o wyniku! Dzienniki amerykańskie pisały, że tak 
zaciętej walki w grze podwójnej dawno Ameryka nie widziała. 
Borotra i Lacoste grali wyśmienicie, twerząc jakby mur koła 
siatki, przez który piłki australijczyków nie mogły się przedo- 
stać. Grn francuzów z powietrza była w tym secie wprost їс- 
nomenalna, Mieli oni trzy razy „match-ball”, i dopiero za czwar- 
tym punkt ten wygrali.. Ostatnią piłkę Borotra smashował 
Hawkestowi w nagi. Francja wygrała seta 10:8 i temsamem 
mecz! Publiczność urządziła niewidzinną dotychczas owację ten- 
stom francuskim, owacje, która trwała w ciągu całych 
pięciu minut... 

Trzeci dzień rozpoczął się spotkaniem Borotry z Patter- 
холет, Na początku gry był Borotra nieco niepewny | Patterson 
wygrał set. 4. W drugim nie przegrał Borotra ani jednej swo- 
jej gry serwisowej i wygrał również беж, W trzecim Borotra zu- 
połnie już panował nad przeciwnikiem: grał cały czas u siatki, 
smashując przeważnie w поді przeciwnikowi i odbijając w sno 
пођ fantastyczny zupełnie niemożliwe do wzięcia piłki, Tylku 
jedną иге zdołał Patterson пе, Ў czwartym Pntterson wal 
czyl z zacięciem, na jakie są zdolni tylko australijczycy.. Udała 
mu się wygrać po długich deuce'ach trzy gry serwisowe... Lecz 
ty było maximum, na które był zdolny... Borctra i w tym 
serie penawał nad ąustralijczykiem i wygrał go 6:3, zanew- 
Мајвс zwyciestwo Francji nad Australjq. Zwyciestwa te zastała 
Powitane olbrzymia owacją.. Pierwszy rzucił się na szyję 
Boratrze — jegd kolega Lacoste, uradowany jak dziecko, nastep- 
nie tkrążyli go jego przeciwnicy Patterson, Anderson, Hawkes, 
a także amerykanie: Tilden. Johnston i inni. Była ta wielka 
manifestacja na cześć haskijczyka, który dzieki swojej wspa- 
kla i odważnej grze zrobił się bohaterem dnia w Ameryce 

acoste ро porozumieniu się z Decugisem ogłosił, że nie będzie 

Tozgrywał spotkania z Andersonem, które nie mogła już wpły- 

R na ogolny wynik spotkania.. Mówią, że Lacoste zrobił to, 

сше silniej zasługi Borotry w wygraniu Intergone 

LE га Ета, oświadczył ро grze, że uważa Borotrę za le- 

А ste i za najlepszega gracza z powietrza na Świe- 
F. Łabuński. 


Korespondencje zagraniczne. 


Z ANGLII. 
Rekord cricketowy pobity. — Zawody motocyklowe na wyspie 
Man. 
Londyn, we wrześniu. 


Pełen doniosłych wydarzeń : wielkich wzruszeń sporto- 
wych sezon letni skończył się. Jeżeli chodzi о anglików, to naj- 
bardziej pamiętną rzeczą w sezonie 1925 roku będzie pobicie 
przez Jacka Hobbsa wszystkich dotychczasowych rekordów 
cricketowych. Pisałem o crickecie, grze nigdzie poza Imperjum 
Brytyjskiem nieprzktykowanej i budzącej tak wielkie namięt- 
ności w Anglii W tym roku zainteresowanie całe zwrócone by- 
ło w stronę znanego „ђафатапа“ Hobbsa. Zadnwano sobie py- 
tanie, czy pobije en rekord, ustanowiony przed 20 laty przez 
dr. Grace, i czy dosięgnie liczhy 126 setek, czy uda mu się 
zdobyć za jednym zamachem раге razy po sto punktów. Prze- 
ciętnie najlepszy nawet gracz cricketowy w jednej grze zdn- 
bywa około 50 punktów i Hobbsowi, któremu udało się w cię- 
gu sezonu zrobić 12 setek i w ten sposób swój rekord życiowy 
ié do 125, ostatnia setka wymykała się w ciągu kil- 
Na każdym meczu, na którym gral Hobbs, zbio 
гају się niezliczone tłumy, czekając na historyczną sotkę 
nadaremnie! Aż dopiero pod koniec sezonu, jako członek dru- 
żyny hrabstwa Surrey przociw hralstwu Somerset, Hobb, ро 
trzygodzinnej pracy przy „wickecie”, odbijając piłkę z zadzi- 
wiającą wytrwałością, naliczył 101 pumktów. Pobił więc re- 
Кота nieboszczyka Grace'n. Zdobył sławę i tytuł największego 
w dziejach crickętera ungielskiego. Cały tydzień trwały uro- 
czystości 2 powodu tego rekordu. Król napisuł do Hobbsa list 
z gratulacjami, Bankietów było bez liku. Zebrano fundusz 
kilkutysięczny, jeko podarunek dla Hobbsa (jest on graczem 
zawodowym). Palant, którym zdobył Hobba ostatnią setkę, 
pójdzie chyba do Muzeum Narodowego.. Już są propozycje 
zbieraczy, gotowych zupłacić zu niego po kilkaset funtów. 

k 


ku tygodn 


Na zakończenie sozonu adbyły się na wyspie Моп wyści- 
gi motocyklowe. Tym razem najbardziej interesujące były wy- 
ścigi na motocyklach z koszami, zwanych „side-car'ami*. Już 
motacykłe pędzące po wijącej się niebezpiecznemi zakrętami 
i pnącej się stromo w górę drodze s} zjawiskiem, któremu 
widz przygląda się z zapartym oddechem — a co dopiero, kie- 
dy u boku motocyklów zwieszają się kosze 7 pasażerem! Dy- 
stans wynosił 150 mil angielskich, czyli około 240 km. Wy- 
ścig na piorwszych 120 milach był głowa w głowę. Parker na 
„Douglasie™ prowadził, a za nim w odległości kilku metrów 
реда Taylor i Grinton, obaj na „Nortonach”, Z wielkim wy 
siłkiem udało się Parkorowi wyprzedzić  współzawodników 
o kilkaset metrów i zdobyć nagrodę. Czas jego był: 2 godz. 
44 min. 14 sek, czas Taylora ~- 2 godz. 45 min. БВ sek 
a Grintona — 2 godz. 16 min. 45 sek. Nnogół wyścigi odbyły 
się Бот poważniejszych wypadków. Jedynie dwuth uczestników 
zawodów odniosło lekkie obrażenia. Sportaman. 


Parker na Douglasie, zwycięsca w biegu Гог Sport 1 General. 
motocykli z koszykiem na wyspie Mann. 
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Dział sprawozdawczy. 


PIŁKA NOŻNA. 
WARSZAWA. 


Lwów — Warszawa 3:3 (3:2). Spotkanie drużyn reprezen- 
łacyjnych Lwowa i Warszawy specjalnie teraz oczekiwane bylo 
w stolicy z zaciekawieniem. Spodziewano się bowiem wyjaśnienia 
sytuacji, czy przegrana Pogoni z Polonią jest dowodem pewnega 
wyrównania klasy piłkarskiej dwu miast, klórych drużyny le są 
mistrzami, czy też to przypadkiem, jakich wiele. | 

Jeżeli pod tym kątem widzenia rozpaltywać mecz między- 
miastowy, należałoby stwierdzić. iż istotnie trudno dopatrzeć się 


wyższości dzisiejszej wybranej jedenastki Lwowa — nad {акай 
Warszawy. Ca więcej, la część drużyny, która zazwyczaj nadaje 
piętno całemu zespołowi — a więc alak, — była lepsza, a wla- 


Ściwie bardziej stylowa u warszawian. Wprawdzie styl ten „рго- 
dukowany” Бу! wyłącznie niemal przez Łańkę i Grabowskiego 
lecz znalaztszy pojętnego dość ucznia w Tupalskim wystarczył 
aby stworzyć pewną całość akcji przemyślonej, której właśnie 
u Iwowian nie widzieliśmy. 

Jeżeli mowa о wybitnych jednostkach. miała je zarówno 
jedna. jak i druga strona. Podczas jednak gdy Lwów doskonale 
obsadził boczne pomoce i skrzydła ataku, te pozycje właśnie 
najbardziej szwankowały u warszawian. Nzjrówniej zaprezen- 
łowali się bramkarze; najnierówniej — środkowi pomocnicy, na 
korzyść Śliwy. 

Drużyny stanęły do walki w składach następujących: Lwów: 
Görlitz, Kmiciński, Giebartowski, Hanke, Witkowski, Schneider, 
Słonecki, Batsch, Kuchar, Chmielewski. Szakakiewicz. War- 
szawa: Domański, Czajkowski, Вијапом I, Amirowicz Śliwa, Sze- 
najch, Hamburger, Tupalski, Łańko, Grabowski Krygier. 

Pierwsze 30 minut gry należą do gospodarzy, którzy strze- 
Гаја w tym czasie 2 ładne bramki. Grabowski w [7 min., ро до 
środkowaniu Hamburgera, pakuje piłkę z 10 metrów w górny róg 
a Tupalski w 28 min. poprawia swój strzał głową, odbily о róg 
poprzeczki i umieszcza nogą piłkę w siatce. Zarówno w jednym 
jak drugim wypadku Górlitz nie miał піс do powiedzenia. War- 
szawa prowadzi 2:0! Stan ten jednak trwa krótko, gdyż po 
błędnym podaniu piłki przez Bułanowa Domańskiemu, Kuchar 
uzyskuje pierwszy punkt dla Lwowa, а wkrótce potem Сћти 
lewski z rzulu karnego wyrównvje szanse, Nie dość na tem: 
jeszcze przed przerwą Lwów prowadzi 3:2, a lo dzięki feno: 
menalnemu strzałowi Kuchara z voleya — pod poprzeczkę. Dru- 
ga połowa zastaje początkowa Lwów przy głosie i chwilami moż- 
na mieć wrażenie, iż goście złamią zupelnie opór Warszawy. Po- 
woli gra wyrównuje się, u nawet przenosi się na stronę Iwowian, 
pad bramką których następuje szereg krytycznych sytuacji. Rzu- 
tu karnego nie wyżyskuje Łañko, bijąc go słabo i niecelnie. Kilka 
pewnych podań Grabowskiego i Łańki nie wyzyskuje Tupalski — 
aż wreszcie jedno z nich daje mu możność wpakowania plaskie; 
„bomby“ w róg bramki przeciwnika. Robinzon=da Górlitza nie 
pomogla i tym razem. Na parę minut przed końcem meczu Bula- 
now I! zoslaje silnie kopnięty w kolano i zastąpić go must Zollec 
Wypadek ten podnieca warszawian i są oni štale w ofensywie. 
W ostatniej minucie gry sędzia przyznaje im drugi rzut karny, 
klórego tym razem Grabowski nie wyzyskuje. Zawody prawa- 
dził poprawnie p. Marczewski z Łodzi. Sądząc z przebiegu ich, 
Warszawa mogla wygrać z 2—3 bramkami różnicy, wyniku 3:3 
nie należy jednak nazywać niesprawiedliwym. 


1 p 2р. Leg. (Wilno) — 28 p. strz. Kan. (Łódź) 3:2 (3:2). 

Pierwszy półlinał o mistrzostwa W. Р. przynićsł niesnadzie- 
мапа porażkę łodzian, mimo ich lepszej technicznie gry. 1 p. p. 
Leg. zdoławszy do przerwy uzyskać wynik na swoją korzyść, 
slarał sie wszelkiemi siłami ulrzymać rezultat Po przerwie więc. 
mimo olbrzymiej przewagi 28 p. strz. Kan. rezultat już się nie 
zmienił dzięki niedyspozycji strznłowej » jednej strony, a mu- 
томати bramki z drugiej. Zaznaczyć też należy niesportową 
taktyką bramkarza wilnian, który dla zyskania na czasie każdą 
piłkę odkopywał daleka w kak poza briska. Gra była przez cały 
czas ostra i zajmująca. Sędziował p. Hamburger. 


58 p. p. (Poznań) —19 p. o. (Lwów) 4:3 (1:2), (2:2), (3: 31. 
Drugi półfinał о mistrzostwa W. P. przyniósł niezwykle ciekawą 
i zacięta walkę obydwóch zespołów. Gra nie rrzyniosa 
zwycięstwa nawet pn dwukrołnem przedłużaniu, tak że za- 
wody musiana przerwać z powodu ciemności. Dogrywke przeła- 
żona na dzień następny na ranną godzinę. śdyż po południu miał 
się odbyć finał. Dogrywkę prowadzono zaciekle i bardzo ostro 
obydwie drużyny starały się o uzyskanie zwycięsiwa. przyczem 
19 p. p. miał więcej sytuacji da uzyskania zwycięskiej bramki. 
W czasie tej niebywale szybkiej gry uwydatniły się braki tech- 
niczne drużyn. Gracze, oprócz szybkości, nie wykazywali wiel- 
kiej umiejętności, Zwycięska bramka dla 58 p p padła w 27 
minucie gry z Мако podbramkowego. Zaznaczyć jeszcze należy, 


żę pierwszego dnia 19 p. p. nie wyzyskał dwóch rzutów karnych. 
Sędziował p. J. Walczak. € 

58 p. p. — 1 p. p. Leg. 2:1 (0:0). Po bardzo zaciętej i ży- 
wej grze — mistrzem Wojsk Polskich па 1925 r, zosłał 58 p. p. 
(Poznań) zdobywając puhar przechodni M. 5. Wojsk. Puhar ten 
га raz drugi już powędrował do Poznania, gdyz w roku zeszłym 
zwycięscą hyl 3 p. loin. po.n. Drużyna 58 p. p. odznacza się 
niebywałą wytrzymałością i lwardością w grze i temu w głównej 
mierze zawdzięcza swoje zwycięstwo. Wyróżniał się w niej bram- 
karz, obrona i trójka środkowa napadu, Drugi finalista — 1 p. p 
Leg. — starał się z początku techniką zwyciężyć twardego prze- 
iwnika, natrafił jednak na żywy opór i niehawem już zaczęła 
się bezładna kopanina, trwająca do końca gry. Wilnianie nie 
po sobie korzystneśo wrażenia, grając często brutalnie 

Sędziował p. Grabowski, 
Ji :0 (2:4). Rozegrane na boisku Legji 
zawody o рићаг P. Z. P. N. przyniosły całkowite zwycięstwo Or- 
kanowi, który miał przewagę przez caly czas gry. Sędzia p. 
Posner . 

Pogoń — Makkabi 8:1 (4:0). Drugie spotkanie o puhar 
P. 2. P. N. przyniosło wysokie zwycięstwa wojskowym, którzy 
grali o całą klasę lepiej ad Makkabi. Drużyny wystąpiły kazda 
z dwoma rezerwowymi. Sędziował por. Kubiński. 

Warszawianka M — Legja П 2:1 (1:0). Zasłużone zwy- 
cięstwa Warszawianki, technicznie lepszej od swego prze 
ciwnika. Legia II wystąpila z obroną pierwszej drużyny i ze 
Żmudą w ataku, Warszawianka Il z dwoma rezerwowymi. Bramki 
dla zwycięsców uzyskali: Sypniewski i Braun 1, Dla Legii bram 
ka padła z odbicia się piłki od przeciwnika, Sędzował рог, 
Plutydski. 


Беа WILNO. 

Wilna Warszawa 3:1 (3:1). Nadzwyczajne zaintereso- 
wanie wśród (utejszega spoleczeństwa wzbudziły zawady między- 
molastowe z Warszawą, kłóra w roku ubiegłym pokonała naszą 
reprezenłację w stosunku 6:0, wykszując przytem bardzo ładną 
fre, Obecnie Warszawa, grając na dwa fronty — w Warszawie 
ze Lwowem i z*Wilnem, silą rzeczy zdołała wystawić tylko drugi 
garnitur i to dość s!taby. Wilna też nie mogło wystawić najlepsze. 
go składu, gdyż na zawody o mistrzostwo W. P. w piłce nożnej 
wyjechała do Warszawy jedna z najlepszych drużyn Wilna W. K 
S. 1 p. р. Leg Sidad drużyn był następujący: Warszawa: bramkarz 
Akimow. == Badowski. Zwierz St, — Focht, Luksemburg |. 
Loth TV, — Krawuś, Kaczanowski, Koch, Luksemburg 17. Jung. 
Wilno: bramkarz Nowak, — Katllarski Grabowiecki, — Вгутогл, 
Lepiarski, Misiura, — Grabowiecki, Nikołajew, Szaler, Cukanow 
ipa pauzie Szlichtinger), Steinbock. Grę rozpoczyna Warszawa, 
inicjując adrazu pięknie przeprowadzony atak, który z winy Је 
wega łącznika Warszawy nie miał należytego wykończenia род 
hramką, Czwarta minuta przynosi róg Warszawie, bity ładnie przez 
Krawusta, Pierwszą bramkę dla Wilna zdobywa po bardzo ładnym 
przeboju Grabowiecki. Gra prowadzona w osirem tempie; piłka 
przenosi się z jednej polowy na drugą. przyczem Warszawa w po. 
lu hezwzględnie lepsza od Wilna, natomiast pod bramką ci ostat- 
ni hyli zawsze groźniejs. Drugą bramkę zdobywa Nikolajew 
Wreszcie w 32 minucie Warszawa zdobywa bramkę, a to z winy 
bramkarza Wilna. który, trzymając już piłkę w rękach, wypuścił 
ја, a lewy łącznik Warszawy pakuje ја w siatkę, W 39 minucie 
Wilno zdobywa przez Nikołajewa osłalnią, najpiękniejszą bram- 
ke dnia. Dwa rogi Warszawa nie wyzyskała. Z drużyny warszaw 
skiej wyróżnili się: lewy obrońca, Luksemburg 1, Luksem- 
hurś II. Loth IV, Jung i Krawuś. Z miejscowych: Nowak, Gra- 
howieeki, Nikolajew i Szaller: Misiura i Brymora słahsi niż zwy- 
kle, Cukanow heznadzieiny, Rogów 6:5 dla Wilna. Sędziował p 
Ryszanek. Publiczności jak na obecne stosunki bardzo duzo. 


TARI 


Kraków — Tarnów 7:0 (2:0. Drugi garnitur Krakowa 
przewyższał o klasę reprezentację Tarnowa. Z gości nikogo nie 
można wyróżnić; jaka całość dobrze zgrari 1 wszyscy tak tech- 
nicznie, jak i taktycznie przewyższali swych przeciwników. W dru- 
żynie tarnowskiej najlepiej grali Wiśniewski i Ziemian, Atak gral 
bardzo słabo. Sędzia p. Mund, 

Tarnów — Nowy Sącz 3:5 (0:3). 


GRODNO. 


1 р. p. Leg (Wilno) — Hasmonea 10:0 (3:0). Po raz pierw- 
szy grana w Grodnie według nowych przepisów. Przez pół godziny 
gra nie daje rezultatu, mimo wielu dogodnych sytuacji. Wajskowi 
jednak biorą się do pracy i zdobywają do przerwy 3 bramki. Po 
przerwie zupełna przewaga gaści, którzy zdobywają dalsze 7 punk- 
им 

1 p. p. Led — Cresovia 11:1 (4: 1). 
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Mistrzostwa armji w piłce nożnej. 


Róg pod bramką 58 p. p. (Poznań). Przebój i strzał napastnika 1 p. p. Leg. (Wilno). 


Groźny moment pod bramką Wilnian. 


Bramkarz poznańczyków przy pracy. Z meczu 58 p.p. — 19 p.p. (Lwów). 


Zdjęcia Jana Rysia. 
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KRAKÓW. 


Cracovia — Amatorski Klub Sportowy (Królewska Huta) 5:1 
(1:0). Cracovia ku zadowoleniu licznych zwolenników zdaje się 
na stale powracać do swej dawnej formy. Przyczyny tej zmiany 
na lepsze doszukiwać się należy głównie w „odrodzeniu się Ka- 
luży, który swą piłkarską indywidualnością polrafi natchnąć całą 
drużynę. A że ргтугет kilku mlodych graczy wyrabia się na za- 
wodników wielkiej klasy i pracuje 2 całym zapałem, nic dziwnego 
iż drużyna kroczy naprzód i w obecną almosierę kryzysu piłkar- 
skiego wnosi zfpowiedź dalszego postępu. ЕР ~ 

Amatorski, klóry na naszym piłkarskim firmamencie jaśniał 
w ciągu ostatniego roku światłem pierwszej wielkości, a w okre- 
sie mistrzostw międzyckręgowych potrafił przekreślic nie jeden 
rachunek, okazał się w pewnym stopniu zjawiskiem zwodniczem. 
Jest to niewątpliwie drużyna silna, zasłogująca w pełni na nazwę 
rierwszoklasowej, w niczem jednak nie wykazująca nadmiernych 
wartości, mogących ją wyróżnić w rzędzie chaśby samych górno- 
ląskich drużyn. Й 

W pelni zajmująca gra rozwinęła się właściwie dopiero po 
przerwie, Przedtem bowiem panował nastrój nieco „jubileuszowy” 
i Cracovia nie wysilała się zupełnie. Jedyną bramkę zdabywa Ka- 
Лиза z сепігу Sperlinga. Po рачтје uzyskują gospodarze najzupeł- 
niejszą przewagę, wyrażającą się w stałem oblężeniu bramki Ama- 
torskiego. Теп bowiem zmęczony własnem swem tempem opadł 
na silach widocznie. Świetnie dysponawany Kałuża inscenizuje 
szereg alaków i przy końcu pierwszegc kwadransa zdobywa da- 
lukim celnym sirzałem drugą bramkę. Trzecią zdobywa Strycharz 
przyczem bramkarz, przepuszczając piłkę z kozła obok siebie, 
zdradził niewielkie doświadcze: Dalszy ciąg gry przyniósł usta- 
wicznie ponswiane szybkie i bezpieczne ataki Cracovii, Ptak 
+ centry prawego skrzydła zdchywa czwartą bramkę, a ostatnią — 
Kałuża nader pięknym i dalekim strzałem. Na kilka minut przed 
końcem zawinił Fryc karnego, z którego goście uzyskali jedyny 
swój punkt, Z graczy Cracovii na specjalne wyróżnienie zasłużyli 
Kałuża, następnie Gintel i Zastawniak. W tym ostatnim zwłaszcza 
znalazła Cracovia godnego następcę jubilata Synowca. Natomiast 
Fryc bardzo widocznie opadł na vilach i gra obecnie poniżej swei 
najsłabszej form: 

Cracovia — Wawel 2:0, Cracovia wystapiła z wielu rezer- 
wawymi, RSE jednak bez wielkich GE: uporali się z twar- 
dym przeciwnikiem. 

Wisła — Olsza 7:2 (3:0). Zawody te odhyły się na małem 
i nieodpowiedniem boisku. Olszy, które dzięki swym rozmia- 
rom, umożliwiło Wiśle nadmierne wykorzystanie skrzydoł i usta- 
wiczne fniecenie przeciwnika, Olsza grała bardzo ambitnie i w peł- 
ni poświęcenia, nie magla jednak sprostać licznym atakom Wisły, 
które mogły przynieść jeszcze więcej punktów, gdyby środkowa 
trójka napadu była lepiej usposobiona do strzału. 

Urania — Jufrzenka 2:1 (2:0), Pierwszoklnsowa Jutrzenka 
uległa Uranii dlatego, że wystąpiła w składzie prawie zupełnie 
пројосепут z zawodników pierwszej drużyny. Jak mówia, skład 
len jest wynikiem ostainiego przesilenia w łonie towarzystwa. 

Wawel — Krakowianka 1:1. Sparta — Garbarnia 3: £ (0:1). 
Pogań — Stella 4:2. Cracayia 11 — Orkan 2:2 (1:1). Pogoń — 
Legla 3:1. Nadwiślanin — Wolność 4:1. 


Lwów. 


Pogoń — Sparta 6:0 (3:0). Najmłodszy klub w lwowskiej 
A klasie abchodził w niedziclę 15-letni jubileusz swego istnienia. 
Pa zlożeniu gratulacyjnych przemówień przez prezesa I. РМ. 
i delegatów klubów lwowskich, za które serdecznie podziękawał 
wiceprezes Sparty p. raden Platowski, nastąpiły zawody w piłce 
pażnej Pogoń — Sparta. 

Pogoń w składzie rezerwowym uporała się bez wysiłku z ju- 
вишка, która mie wykazywala żadnych cech żywiołowej prze- 
hajowości lub przynajmniej chęci strzelania — tych najkaniecz- 
niejszych warunków w obecnym systemie gry w piłkę nożną. Już 
do pauzy Pogoń zdobyła dwie bramki, obydwie nrzez Garbienia 
» wspaniałych strzałów. Ро pauzie Pogoń griecie, Sparla lu i ów- 
dzie sili się na natarcie w końcowym jednak efekcie pod bramką 
zvpelnie zawodzi. Zawody prowadził p. Grabowski 

Czarni 1 В — Melal 3:3. 


PRZEMYŚL. Е 


Przemyśl — Lwów 3:2 (2:0). Zawody zespo'ów zbiorowych 
sąkończyły się zupełnie zasłużonem zwycięstwem Przemyśla. któ- 
rego barw broniło 9 graczy Palonii i 2 Hagiboru. Drużyna lwow- 
ska złożona z graczy wszystkich A klasowych klubów lwowskich. 
jako drugi" garnitur Lwowa, wypadła dość blada. Sędzia p. Bader 
bardzo dobry- 

Polonia — Czuwaj 12:0 (6:0). Polonia bez Hordy, Dudy, 
Ekerta i Menczaka — a więc z 4 rezerwowymi, grała zupełmie 
dabrze i z ambicją. To też przewagę miała przygniatającą, а wy- 


nik odpowiada zupełnie stosunkowi sił obu drużyn. Czuwaj, ze- 
szłoroczny mistiz Harcerstwa polskiego i najpoważniejszy pre- 
tendent na mistrza kl. В okręgu lwowskiego, stanowi jeszcze 
zespół bardzo słaby. Jedynie bramkarz stał na wysokości zadania 
i jemu ma Czuwaj wiele do zawdzięczenia. Sędzia p. Szor. Pu- 
Eliczności malo, p 
Polonia Ш — Świt 5:1. 5 p. s. р. — Hagibor 5:1. 

1 — Hagibor 3:3, pit F: gi 1 Polonia 


ŁÓDŹ. 


Łódź — Górny Śląsk 8:2 (5:2). Spotkanie międzymiastowe 
zakończyła się zupełnym i bezapełacyjnym zwycięstwem gospo- 
darzy, którzy wystąpili w składzie: Fischer, Kubik A, Karasiak 
Frydman II, Trzmiela, Wieliszek, Durka, Herbstreich, Lutowski. 
Janczyk. Cichecki. Przez cały czas gry, prawadzonej w dość 
osltym lempie, duża przewaga łodzian, którzy zdobywają swe 
punkty przez Lutowskiego (3), Herbstreicha (2), Durkę (z karnego) 
i Janczyka; jedna bramka samobójcza. Górnoślązacy grali naogól 
dość slaho. Sędziował dobrze Luslgarten z Krakawa. 

Warta (Poznań) — Ё. K. 5. 2:1 (0:1). Już w 9 minucie 
Durka z podania Ałaszewskiego zdobywa prowadzenie dla Ё. K. 5. 
W 35 minucie ten sam gracz przestrzeliwuje tzut karny. Pod ko- 
niec pierwszej połowy Warta uzyskuje przewagę. Pa przerwie, 
w 13 minucie Spojda, przeszedłszy na środek ataku, zdobywa 
bramkę, a w 17 minucie Szubert zapewnia Warcie zwycięstwo, Po 
straconym punkcie È. K. S. pragnie za wszelką cenę wyrównać i zre 
habilitować się za doznaną w Poznaniu (7:3) klęskę, lecz wszel- 
kie wysiłki spełzają na niczem i rezuliat 2:1 dla Warty utrzymuje 
się do końca gry. Zawody prowadził p. Bira dość rJabo, Wartn sta. 
nęła do zawodów w skladzie następującym: Fontowicz, — Ja- 


rzembawski, Flieger, — Przykucki, Wojciechowski, Spojda, — 
Sroka, Szubert, Śtaliński, Przybysz, Dabert. Ё. К. S. w skladzie 
normalnym 

Ł K. S. Ш — Warta И (Poznań) 5:3 (4:1). 

Turyści — Siła 4:0. 


Turyści — Ł. T. S. G. 3:1, 
Turyści — Widzew 4:2 (0: 2). 


WIOŚLARSTWO. 
WARSZAWA, 


Regaty Koła Wioślarzy Warszawskich. Ма zakończenie sc- 
zonu wioślarskiega mieliśmy bardzo interesujące regaty „Mistrza 
Stelicye Mala" Wioślarzy: Warsza wakeh ЕРЕ Рава Еве 
mował osiem biegów wioślarskich, jeden bieg żaglówek i jeden 
łodzi motorowych. W regatach, poza biegiem żaglówek, KiS cej 
zaciekawienia budził wyścig czwórek o „Mistrzostwo K. W, W.” 
na rok 1925/6, w którym brala udział jedna z najsilniejszych pol- 
skich osad, t. zw. Olimpijska pod sterem K. Hoffmana. Nie za- 
wiodła też ona oczekiwań, albowiem po zażartej walce na finiszu 
z osadą pod sterem Słoniewskiego, zdobyła mistrzostwo Koła. 
Przechodząc до spraw organizacyjnych należy podkreślić pewną 
inowację, a mianowicie towarzystwa wioślarskie zrozumiały na- 
reszcie konieczność punktualnega rozpoczęcia biegów. Najlepszym 
tego dowodem była niedopuszczenie da startu osady, która się 
spóźniła o kilka minut. Gorzej natomiast była z wytknięciem 
torów, wskutek czego w niektórych biegach osady tracily z po- 
wodu zygzakowatej jazdy. Tak зато szwankowało połączenie 
między komisją sędziowską a stariem. Naogół regaty pozosta- 
wiły wrażenie dobre. 

Tor dla biegów wioślurskich i żeglarskich — 2000 mtr., dla 
biegu motorawego 2,200 mtr. pod wodę i 2,400 mtr. z wodą. Wy- 
niki były Жеријасс: Czwórki dęhowe mładszych: 1) łódź „Ргоз- 
na” pod sferem M. Kałędkiewicza. W osadzie: Malczewski, Slo- 
miak, Gucman i Rosiński; czas 7 . 26 sek. Walk-over. Ham- 
burki pod jednym ѓе ев. Startuje pięć łodzi, Od samega slartu 
wysuwa się i wygrywa zdecydowanie bieg „Jaskółka” J. lurkow- 
go, znanego mistrza pływackiego, czas 16 min. 4,7 sek. Dru- 
fie miejsce zajęła „Radunia” pod sterem W. Nowotki. Trzecie 
„Rusalka" pod sterem Kaniewskiego. Jedynki klepkowe. Startuje 

wie, Zwyciężył 51, Słoniewski na „Kaszubie” 6 тіп, 52,5 sek 
Za nim a 15 mir. Т. Slaszewski, na łodzi , Śląsk”, Cd startu pro- 
wadził w astrem tempie Slaszewski, ale ро 500 mtr. dochodzi go 
zwycięsca. Gdy jednak pierwszy z nich, trzymając się zbyt blisko 
brzegu warszawskiego, na 1000 mir. wjechał na bakan, zwycięstwo 
zostało przesądzone na korzyść Słaniewskiego. Czwórki dębowe 
nowicjuszy. Startują dwie osady. Zwycięża ро ostrej walce „Pi- 
lica" pod sterem Mitkawskiego. Osada: Pomijalski, Jurkowski, 
Kopczyński, Radke; czas 7 min. 19,8 sek. Za nią o długość łodzi 
Prosna" pod sterem Siweckiego. Czwórki klepkowe cedr. se- 
njarów. Pierwsze miejsce zdobywa „Grenlandja” pod sterem A. 
Witkowskiega. W osadzie: Kałędkiewicz, Nowatka, Zaręba, Czu- 
perski Molorówki o różnej sile. Slariują cztery. Zwycięża Ka- 
czerowski dzięki zręcznemu omijaniu filaru mostu. Za nim San- 
dałowicz. Czwórki wyścigowe о Mistrzostwo К. W. W. Slartują 
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Załoga żaglówki „Doris“. 


Dyr. Szwykawski z synami. Fot J. Мајот! 


trzy osady, w tem jedna 
rem R. Hoffmana. W osa 
k; czas 6 min. 32,6 sek 
terem St. Słoniewskiego, 


olimpijska": 1) łódź 
је: Fronczak, Szawara, Kowalec, Sło 

Za nią o "а długości „Bystra 
Był (о najciekawszy bieg ze 


„Śmiały” pod ste- 


a bardzo ambiiną osadą młodszych, która na ragatach wszech 
polskich w Bydgoszczy zdobyła pierwsze miejsce w biegu cz 
sek młodszych, osiągając najlepszy czas. Ze startu osady ru: 
dość równo i tak do pierwszych 600 metrów. Tułaj ostro wy 
тума się osada Ной тапа, za nią Kalędkiewicza na końcu 

зада Słoniewskiego. Na 1,500 mtr. ostalni mijają Kalędkiewicza 
а w coraz szybszem tempie zbliżać się do prowadzącej 
dy “, Na finiuszu „Bystry” poważnie już za 
ła „olimpijczykom”. Jednakże ci ostatni rozwijają wielkie tem 
ро, dochodzące do 36 uderzeń i ostrym spurlem wygrywają bief 
Czwórki cedr. o Mistrzostwo K. W. W. Pa 2 przedbiegach star 


іца dwie. Zwycięża „Grenłandja” pod sterem W. Szejndrocha 
s 7 min. 17,4 sek. Ža nią o jedną długość „Jan z Kolna" pod 
em L. Siweckiego. w. 


Prenumerata „Przeglądu Sportowego“ wynosi: 
miesięcznie 1 zł. 60 gr. 

kwartalnie 4 zł. 50 gr. 

wpłacać ją można да P. К. O. na konto Nr. 150,005. 


2) Pchor. Weiss (36 p. p.) 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ "m 


3) Por. Piątkowski (Szk. Podch.) 
Finał biegu 100 mtr. o mistrzostwa armji, 


LEKKA ATLETYKA. 
WARSZAWA. 


Zawody lekkoatletyczne о mistrzostwo armji. 

Nowy rekord polski kpr. padchor. Weissa (36 p. p.) na 
400 mtr. Dnia 19 i 20 b. m. odbyły się w parku Sobieskiego za- 
wody lekkoatletyczne a mistrzostwa armii. Dabre wyniki zawn- 
dów świadczą o stałym pod tym względem postępie w wojsku. 
Obok zupełnie nowych zawodników widzieliśmy na starcie 
znanych lekkoatletów klubów cywilnych: kapr. podchor. Weissa, 
kapitana Dobrowclskiego iaka.. chorążego Adamczaka 


por. Ossawiczs, por. Piątkawskiego i ipnych, pozatem przewinęli 
się przez boiska zawodnicy wszystkich dziesięciu korpusów. 
Pewne minima wyznaczone w każdym punkcie jaka warunek 


spowodowały „iż wyniki na- 
możliwych granicach. 
doskonałym stylem 


da brania udziału w mistrzostwach 
wet tych ostatnich leżały w pewnych 


у i się swoją wszechstronności 


oczy rzuć. 
i nerwem sportowym kpl. Dobrowolski, рог. Ossowicz, chor. 
Adamczak, sier: awrych. W kuli st. szereg. Ulanowski jako 
nowicjusz osiągając blisko 105 mtr., wykazal, iż przy swej mlo 


i i Bzycznych danych, których nalura mu bynajmniej nie po 
kapila, może w lej dziedzinie dojść do wiele lepszych rezultatów. 
W biegach średnich na pierwszy rzut oka wyróżnić należy sierż, 
Woźniak w biegach długich sierż. Jabłońskiego. W zawoda 
nie brał udziału doskonały zawodnik 36 p. p. st. szereg, Cej 
który ze względu na naderwanie mięśnia nie startował, Pierwszy 
dzień zawodów przyniósł następujące wyniki 

100 mtr.: po dwu przedbiegach wygrał pewnie kpt. Dobro 
wolski (6 p. p. leg.] 11.4 sek., 2) kpr. podchor, Weiss (36 p. p). 
200 mir.: 1) kpr. Weiss (36 p. p.) 23,3 sek, 2) kpt. Dobrowolski 
(6 р. р. leg.) 24,2 sek, Przedbiegi na 400 mir.: | przedbie) 


Bezwierchy (9 p. sap.) 568 sek. TI przebieg, 1) kpr. У 
p. p.) 54,5 sek. 10,000 mtr.: 1) kpr. Zalewski (21 p. p.) 2) szereg. 
kel (D. O. K. VII) „Czas słaby. Sztaleta olimpijska (100 --200 ~ 


1 w czasie 3 min 43,3 sek, w składzie: 
hacy (36 p р), kpr. Weiss (36 p. р). por. Piątkowski 
, sierż. Jabłoński (36 p. p.) 2] D. O. К. Ш, 3) D 
О. K. V. Pehnięcie kulą: 1) st. szereg. Ulanowski (83 p. р.) 10 mtr. 
40,5 cm., 2) plut. Wasiak (Szk. Podchor.) 10,20 mtr. Poza konkur. 
scm z powodu spóźnienia się por. Ossowicz (D. O. К. 11] 11 mtr. 
8,5 cm. Rzut dyskiem: 1) chor. Adamczak {58 p. p.) 34,67 mtr. 
Adamczak, będący przez cały czas na 3 miejscu, wybija się tak 
świetnie ostatnim rzutem, 2) por, Ossowicz [D. О, К, 1] 34,36 mtr. 
Skok w wyż: 1) chor. Adamczak (58 p. p.), 2] kpt, Dabrowolski 
po 157 cm., 3) sierż. Gawrych (58 p. p.) 152 ст 

Dzień drugi przyniósł niespodziewanie now$ rekord polski 
па 400 mir. Kpr podchor. Weiss poprawia swój ostatni wyczyn 
51,8 sek. па 51 sekund. Ponieważ zawody odbyły się pod egidą 
P. Z. 1. А. a zawodnik jest stowarzyszony, nowy wyczyn dosta 
nie się napewno da tabeli rekordów. Pozatem wyniki uksztalto- 
wały się w następujący sposób: 1) plut, Wasiak 
(Szk. Podekor.) 6,27 mtr.. 2] kpt. Dobrowolski (6 p. p. Leg.) 6.20 
mtr. Oszczep: 1) kpr. Smakulski (56 p. p.) 46,44 mtr., 2) kpt. 
Dobrowolski (6 p. p. Leg] 44,61 mir. Plut, Wasiak, który miał 


1) Kpt. Dobrowolski (6 p. p. Leg.) 
Fot. Jan Ryś 
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Zespół,ŚB p. p. z Poznania, który 7 Jan Ryś 
zdobył mistrzostwo armji w piłce nożnej. 


wielkie szanse, 2 powodu zerwania ręki nie osiągnął żadnych 
lepszych wyników. Na wzmiankę zasługuje debiut w tej dziedzinie 
i to zupełnie udany kpl. Dobrowolskiego. Skok o tyczce: 1) 
chor. Adamczak (58 p. р.) 3,40 mtr., 2) sierż, Żachmyc [21 p. p.) 
210 mir. 5,000 mtr.: 1) szer, Łachucik (79 p. р.) 17 m. 9,2 sek., 
2) kpr. Zalewski (21 p. p.) 100 mtr. w tyle. 800 mtr.: sierż. Ja- 
błoński (36 p. Ра 2 min. 8 sek. -— czas dobry ze względu na brak 
odpowiedniej konkurencji. 400 mir: 1) kpr. podchor. Weiss (36 
p. р.) 51 век, 2) szereg. Bieninkowski 

Po zawodach odbyło się wręczenie nagród przez gen, Wrć- 
blewskiego w ohecności szefa odd Ш Szk. Gen. pułk, Włada. 
Obak cennych nagród indywidualnych 58 p. p. z Poznania, 
którego drużyna zdobyła pierwsze miejsce w lekkiej atletyce oraz 
mistrzostwa W, P, w piłce nożnej, otrzymał na własność piękną 
statuę branzową oraz srebrny puhar wędrowny [za piłkę) 
który w roku ubłeglym zdobył 3 p. lol. również z Poznania, Tak 
więc oddziały korpusu poznańskiego zdobyły w zawodach аго 
żynowych oslatnio rozegranych (piłka nożna, lekka ntletyka, pię 
ciobój wojskowo-eportowy) wszystkie pierwsze miejsca!) Widać, 
że praca tam wre gorączkowo a wyniki nie są rzeczą przy- 

= K. 


padku. 
Lwów. 


Е 


Zawady młodzików, urządzone staraniem 1. L. К. S. Czarni, 
zgromadziły na starcie około 30 zawodników. Najliczniej stactowali 
w poszczególnych konkurencjach zawodnicy A. Z, S-u i Czarnych, 
ponadto Lechji i Sokoła Il. Zawody wypadły род względem re- 
zultatów naogół dobrze, u wyczyny а о 2а (Czatni] w bie. 
gu na 100 mir. 11,4 sek. i w skoku w dal 595 ст 
uzyskanych podczas zawodów o mistrzosiwo okręgu 

yniki poszczególnych konkurencji są następujące: 100 mir.: 
ро 2 przedbiegach i jednym międzybiegu, 1) Oświęcimski (Czar- 
ni) 11,4 sek. (l), 2) Stecków (Czarni) 11,8 sek., 3] Szeliński (Czar- 
ni) 12 sek. 400 mtr.: 1) Gawenda [А.2.5,] 58,1 sek., 2) Stecków (С 
58,9 sek., 3) Rożka (А. Z. 5,). 1.500 mtr.: 1) Boski (А, Z. 5.) 4 
44,5 sek., 2] Bernaś (А. Z, 5.], 3) Szpak (A. Z. 5). Skok w 
1) Oświęcimski (Ст.) 595 cm., 2] Wajda (Lechja] 545 cm. 3) Sze- 
liński( Czarni] 538 ст. Skok w wyż: 1) Тон [A. Z. 5.) 148 ст 
2) Antonowicz (А. Z. S.) 143 cm., 3) Gątwicki (Lechia) 143 cm. 
Rzut kulą: 1) Szeliński (Czarni) 944 cm., Zahajkiewicz (Sokół II) 
850 cm.. 3) Antonowicz (А. 7. 5.) 841 ст. Rzut dyskiem: 1) Sze- 
hński (Czarny) 27,30 mtr.. 2] Gawenda (A. 7. 5] 2647 mtr., 3) 
Schmuck (А 2, $) 25,16 mtr. 


są lepsze cd 


POZNAŃ. 


Ośmiobój międzydrużynawy. Zawody powyższe należą do naj- 
mniej udanych w sezonie, a wyniki ich są bardzo słabe. Na uspra- 
wiedliwienie jednak trzeba przytoczyć taki, że zawodnicy najlepsi 
nie starfowali, wobec wyjazdu do Warszawy i sezonu urlopowego. 
Startawały jedynie dwie drużyny Warty i Sokoła. Waria zwycię- 
żyła zdecydowanie, zdobywając pierwsze miej-ce w 6 konkuren- 
ciach, Zawody odbyły się па boisku Sokoła, posiadającym lichą 

ieżnię. 


KRAKÓW. 


Pięciohój о mistrzostwo okręgu krakowskiego, rozegrany 
w Krakowie po raz pierwszy, odbył się na boisku Makkabi. Do 
zuwadów stanęło 7 lekkoatłetów: 5 z Cracovii i pa jednym z А 
Z. S. i Wieliczki. О ile wynik ogólny jest na pierwszą iego ro- 


dzaju imprezę niezły, o tyle niektóre konkurencje wyglądaly dość 
mizernie. Najrówniejsze wzniki osiągnięlo w, biegach (200 mtr. 
24 — 28 sek.], największe różnice w rzutach. W poszczególnych 
konkurencjach najlepsze wyniki były: dysk 31 mtr, oszczep 45 
mir, skok w dal 570 cm., bieg 200 mir. — 24 sek., 1,500 mir. — 
55 zek, Pierwsze miejsce zdobył Pobóg (2415,820 pkt.) 
Irblich (2464.095 pkt.) — obaj ci zawodnicy Cracovii osią- 
gali najbardziej równe wyniki w poszczególny:h konkurencjach. 
Florkiewicb, również z Cracovii, który zajął 3-сје miejsce, posiada 
najładniejszą bodaj technikę, a jedynie przeciętne warunki fizycz 
ne nie pozwalają mu na osiągnięcie lepszych rezultatów. Pię- 
ciobojem iym zamyka К. О. Z 1. A. swój tegoroczny sezon. 


SPORT W ARMJI. 
WARSZAWA. 


Pięciobój wojskowa-sportowy о mistrzostwo armji odbył się 
w Warszawie na dzień przed lekkoatletycznemi mistrzostwami 
armji, Do zawodów slawaly drużyny reprezeniacyjne każdego 
okręgu korpusu. Składały się one z sześciu zawodników. Na pię- 


2) walka na bagnety. Na slarcie zjawiły się reprezentacje wszyst- 


kich korpusów za wyjątkiem korpusu Nr. Ш, 

W kwalifikacji drużynowej mistrzostwo armji zdobył 25 
pułk artylerii polowej (D O. К, VII) z Kalisza — 627 punktów, 
jedyny pułk artylerii, stający do ostatniej rozgrywki, gdy na 9 
finalistów 7 miejsc dzierżyła piechota. Drugie miejsce zejmuje 
82 p. p. (0. О. K. ІХ) 633 pkt., trzecie — 36 p. р. ID. О. K. 1) 
677 pkt. Tak więc piechola — „matka broni" — musiała ustąpić 
miejsca dzielnym artylerzystom, których zespół, złożony bez wy- 
jatku z ludzi nieznanych, dopiero w pułku tak dobrze wyszkolo- 
nych, zasłużył sobie bezwzględnie na to świetne zwycięstwo. 
Zwycięstwo 36 p. p., które była przewidywane, nie adzwiercie- 
dliloby tak dobrze pracy wojska, gdyż w drużynie tegoż siarto- 
wali znani lekkoatleci (Сеја с, Weiss). А 

Pięciobój olicerski o mistrzostwo armji. Zupełny sukces ka- 
walerzystów. Podobnie jak w lałach ubieglych, tak i w roku 
obecnym, odbył się w ubiegłym tygodniu w Warszawie „pięciobój 
oficerski a mistrzostwo armji”. Pięciobój poprzedziły takież same 
zawody w poszczególnych D. O. K. — przyczem do ostatniej roz- 
grywki w Warszawie stanęli prawie wszyscy olicerowie, mogą- 
cy mieć w tym dziale coś do powiedzenia. Musimy tu jednak 
stwierdzić, że znikoma liczba zawodników oraz przeważnie słabe 
przygotowanie nie świadczą bynajmniej dodatnio o ogólnym za- 
interesowaniu się sportem przez nasz korpus oficerski. А prze- 
ciez czyż może kloś zaprzeczyć że nowoczesny oficer nie 
powinien posiadać wysokiego sportowego wyrobienia w szer 
mierce, w pływaniu, slrzelaniu z pistoletu, w biegu na przełaj 
i terenowej jeździe konnej a więc we wszystkich tych, tak uży- 
tecznych w wojsku sparlach? Nie wątpimy ani na chwilę, że poza 
biegiem na przełaj, który jest naprawdę mała 4 АНДА 
reszia punktów pięcioboju mogla znaleść wśród oficerów wiel- 
ką liczbę zawodników. Należy jednak chcieć zwyciężać, ćwiczyć 
wszechsironniej і brać udział w zawodach. poszczególnych 
punktach wieloboju nie duża da się powiedzieć z pawadu słabego 
przygotowania zawodników. Najlepiej wypadł bieg na przełaj, 
a następnie sirzelani abiej wymagająca dużo treningu szer. 
mierka. Ostatecznemi zwycięscami zostali: 1) por. Korpalski, Cenir. 
Szkoła Kawalerji, punklów 14, 2) por. Zgorzelski (znany jeździec) 
16 p. ułanów, pkt. 16, 3) ppor. Koprowski 10 p. ułanów, pkt. 17. 
Ppor. Koprawski jest niewąlpliwie najbardziej utalentowanym za- 
wodnikiem. Zdaje się. że jeśli ppor. Koprowski poświęciłby się 
lekkiej alletyce, niedługo czekalibyśmy na wspaniałe wyniki. 
Bardzo dobra млејоћојожа budowa, młodość i duża sportowego 
nerwu rokują najlepsze nadzieje. Organizacyjnie należałoby 22- 
wody przenieść na lipiec lub sierpień, gdyż niepewny nasz klimat 
w znacznem stopniu utrudnia w tym wypadku zawody pływackie 
Pozatem wiemy wszyscy że 5 kim. jazda konna winna odbywać 
się w icrenie z naluralaemi przeszkodami а nie па maneżu i do 
tega na macno skróconym dystansie. Szermierka na jedno touche 
zależy częsta w dużej mierze od przypadku. Przy dziewięciu za. 
wodnikach można sabie była śmiała pozwolić przynajmniej na 
dwa touche. W biegu na przełaj należałohy stanowczo unikać 
podwójnego brania „góry” w Parku Sobieskiego, Ро ostatnim 
punkcie wieloboju zastępca dowódcy D. О. К. 1 — gen. Wró- 
klewski wręczył trzem pierwszym zawodnikom piękne nagrody 
Mia. Spr. Wojsk. — pozostałym zaś czlerem. którzy ukończyli 
wielobój, dyplomy pamiątkowe. Pięciobój ukończyli: por. Wisław- 
ski 29 p. a. p. — 19 pkt. ppulk. Lecewicz 4 p. uł. (zwycięsca 
w roku 1923) oraz por. Szempliński 21 p. p. po 24 pkt., por. Jaro- 
siewicz 1 p. a. p. — 26 pkt. Najpoważniejszy konkurent do pierw- 
szego miejsca por. Bobitski 56 p. p. został zdyskwalifikowany 
przy jeździe konnej. 
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KOLARSTWO. 
WARSZAWA. 


Bieg kolarski Stadjonu. W niedzielę dnia 20 b. m. odbył się 
na szosie lubelskiej doroczny jesienny bieg kolarski Stadjonu na 
przestrzeni 25 klm. W biegu wzięło udział 143 zawodników przy 
184 zapisanych. Pierwsze miejsce zdobywa Czarkowski Zbigniew 
w czasie 51 min. 26 sek., drugie — Sobolewski, trzecie — Jarmu- 
łowski St, Zwycięscy otrzymali honorowe nagrody. Zawody przez- 
prowadzało Warszawskie Towarzystwa Cyklistów. 


ŁÓDŹ. 


Dystansowy bieg drużynowy o puhar inż. Wagnera. Rozpo- 
wszechnione zagranicą drużynowe wyścigi kolarskie przeszcze- 
piona i na grunt łódzki, Kolarstwo szosowe rozwija się w pro- 
mieniu województwa łódzkiego nadzwyczaj szybko, to też kola- 
rze przyjęli z entuzjazmem inowację w posłaci zorganizowanego 
przez sekcję kolarską rzemieślniczego towarzystwa Resursa dro- 
żynowego biegu dystansowego, o wspaniały puhar, ofiarowany 
przez członka honorowega i kuratora wymienionego stowarzysze- 
nia p. inż. Wagnera. 

Niecodzienny len wyścig zgromadził na starcie w Krzywiu 
imponującą liczbę 40 zawodników, reprezentujących 10 towarzystw 
kolarskich wojew. łódzkiego. Faworylami są osady Unionu i Tow. 
Zwolenników Sportu. Srodze się zawiedli wszyscy „ртогосу , gdy 
zwycięstwo przypadło w udziale Pubjanickiemu Tow. Cyklistów, 
dzięki Szenrokowi, uczestnikowi trzydniowego wyścigu elapowejo 
dookoła województwa warszawskiego. Rewelacją bylo zajęcie 
przez Union ostatniego miejsca z powodu defektu, jakiemu ulegl 
znakomity i w równej mierze pechowy Oswald Miller na 34 klm 
Rałował sytuację Szefler, który sam jeden bronił odtąd barw 
Unionu. W ostatniej chwili posłanowiono skrócić trasę biegu Зо 
70 klm., a to z powodu złego stanu drogi na przestrzeni dalszych 
5 klm., i licząc czas nie czterech, a trzech kolarzy. Na metę wpa- 
da grupa dziesięciu kolarzy, Pierwszy przerywa laśmę Szen- 
rok (P. Т, C.), pokrywając przestrzeń 70 klm. w czasie 2 godz 
37 min, 20,2 sek. przed Patzerem (Rapid), który ma czas zaled 
wie o dwie p sekundy gorszy od zwycięscy, 3) Michalski (P. 
T. C.) 2 godz, 37 m. 21 sek, 4) Szefler (Union) 2 godz. 37 min, 21.2 
rek., 5) Szymczak |T. 7. 5.) 2 godz. 3 min. 22,8 sek., 6) Pankoni 
(Bieg) 2 godz, 37 min. 23,2 з. Jak widzimy, różnice czasów były 
minimalne. Czas ogólny zwycięzcy wynosi 1 godz. 52 min. 0,7 s 
Czas T. Z. S-u 7 godz. 52 minuty 14 sekund. Trzecie miejsce 
zajął Bieg w czasie 7 godz. 52 min. 33 sek. Czwarte — Resursa 

Po biegu odbyła się uroczystość wręczania nagród. Pierwsze 
trzy drużyny otrzymały dyplomy pamiątkówe — pierwsi czldrej 
ieżdzcy natomiast specjalne nagrody. Zwycięska drużyna otrzy- 
małe pozatem wspaniały puhar przechodni. W międzyczasie odbył 
się wyścig na przestrzeni 20 klm.. który zgromadził na starcie 
16 zawodników. Wyścig wygrał p. Н. Słaskawski (Resursa). po 
krywając wymienioną przestrzeń w czasie 40 min. 20 sek., 2) Lesz 
czyński 120401) 3] Kłosowicz (Т. Z. 5.. Organizacja wyścigów 
wzorowa. Wśród okolicznych wsi zainteresowanie biegiem ko- 
losalne. L 


Warszawianka — Korona 5:1. 


Groźny moment pod bramką Warszawianki. 


РАВЈАМСЕ, 


Kolarskie mistrzostwo Pabjanic. W ubiegłą niedzielę adbyly 
się w Pakjanicach szosowe zawody kolarskie, urządzone staraniem 
Pabianickiego Towarzysiwa Cyklistów. Między innemu odbyły się 
pierwsze wyścigi o rzostwo Pabjanic na rok 1925, Bieg ten 
na przestrzeni 20 klm. wygrał latwo R. Szenrok z P. Т. 
skonalym czasie 32 min. 45 sek. Szenrok (0 materjał na znako- 
mitego szosowca. 8 “у А 

Protektorat honorowy rad zawodami objął magistrat, który 
wyznaczył również od siebie nagrodę dla zwycięscy biegu o mi- 
strzostwo w posłaci złotego zegarka. Po zawodach odbyła się 
uroczystość dekorowania szarią mistrza m. Рађјатс oraz wrę- 
czenia nagrody i żetonów zwycięscom poszczególnych biegów. 


Nieudana podróż powietrzna. 


Aparat wpadł w „korkociąg“ i nastąpiła katastrofa. Keler. 


Przed sezonem narciarskim. 


Konferencja narciarska w Zakoponem, Ота 20 września 
b. r. odbyła się w Zakopanem, z inicjatywy prezesa Polskiego 
Związku Narciarskiego płk. inż. A. Bobkowskiego, konferen- 
cja informacyjna, pońwięcona przygotowaniom najbliższego se- 
zonu sportowego, W konferencji wzięli udział: 
kopanego, poseł M 
misji Uzdrowiskowej, reprezentant gremjum wła 
natów, delegaci miejscowych klubów (Sekcji Narciarskiej P. T. 
Т. i Oddziału Narciarskiego Sokoła) kapitan związkowy P. 7, 
N, i jego zastępen z Krakowa oraz reprezentanci Komisji Spor- = 
towej. Obradom przewodniczy} prezes P. Z. N. płk. Bobkowski. 
Konferencja miała przebieg niezwykle pozytywny i zakończyła 
„się ustaleniem wielu pierwszerzędnych dla narciarstwa spraw. 
Dzięki wyjątkowemu stanowisku naczelnika gminy posła M. 
Kozłowskiego, popartego p wszystkie miejscowe czynniki, 
najważniejsze postulaty naszego narciarstwa na obecny sezon 
uważać należy za mające wszelkie szanse realizacji, W szcze- 
gólności więc zapewniona jest pomoc gminy і Т. К. U. przy 
zakwaterowaniu wielkiego kursu związkowego i zawodników za- 
granicznych podczas zawogów międzynarodowych, zapewnione 
jest utrzymanie trenera, który przybędzie do Polski już 1 grud- 
nia, przychylnie zapatrują się kierujące Zakopanem czynniki 
na wydawnicze i propagandowe zamierzenia P, Z. którym 
zapewniają pełne poparcie i t d., i t. d. 

Najwazniejszą pozatem sprawą była kwestja skoczni nar- 
ciarskiej na Krokwi, a właściwie określenie warunków, na ja- 
kich narciarstwo mogłoby z niej w pełni korzystać. Panieważ 
jednak Towarzystwo Parku Sportowego ma samo wystąpić 
z odpowiednimi wnioskami, zależnymi od Walnego Zgromadze- 
nia, mającego się odbyć w najbliższym czasie, przeto postano- 
wiono sprawę tę załatwić na osobnej konferencji, w której 
wezmą udział: reprezentant Parku Sportowego, gminy zako- 
piańskiej i Zarządu Głównego P. 2. N. 
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П Narodowe, zawody strzeleckie w Krakowie. 


Q ile zeszłoroczne zawody strzeleckie we Lwowie okaza- 
Зу dabitnie, że zewodnicy cywilm зв dobrymi strzelcami my- 
śliwskiemi, natomiast wojskowi górowali wtedy w strzelaniu do 
celu, ta obecne mistrzostwa wykazały, że przy dość znacznem 
podniesieniu się klasy nastąpiło pewne, aczkolwiek nieznaczne, 
wyrównanie. Rzecz jasna, że wojskowi górują nadal przygnia- 
tająco, tak liczbą zawodników, jak i jakością osiąganych wy- 
ników, w każdym razie jednak bilans zawodników cywilnych 
jest tego roku znacznie lepszy. У 

Podział więc cywilnych i wojskowych strzelców  (zeszłe- 
go roku jeszcze dość widoczny) zaczyna powoli znikać, со jest 
objawem nader korzystnym i dodatnio świedczącym а drogach, 
któremi kroczy nasze strzelectwo. Karabin staje się własnością 
narodu, co dla samego sportu ma znaczenie pierwszorzędne, 
gdyż (nie zajmując się nawet korzyściami, które czerpie siła 
obrony państwa z powszechnego zamiłowania strzelania) strze- 
lanie do tarczy ćwiczy tyle pierwszorzędnych zalet duchowych 
i fizycznych, że sportowiec każdy wartość, jego należycie oce- 
bé musi 

Strzelcy, którzy tego roku stanęli do zawodów, okazali 
się przygotowanymi znacznie lepiej, niż zeszłego roku, Tak dość 
sumienny trening, jak i bardziej doborowa broń, tudzież większe 
opanowanie mię nerwowe, pozwoliły zawodnikom osiągnąć 
lepsze wyniki. Ciągle jednak jeszcze zbyt mało widać precyzyj- 
nej broni, со za stanowiska sportowego byłoby bardza pożąda- 
nem. Niewypały | zacięcia, przy strzałach z karabinu bardzo 
rzadkie, zachodziły jednak często przy broni krótkiej. Jako 
środowiska najlepiej przedstawił się Lwów, tak przez swych 
zawodników cywilnych z Małopolskiego Towprzystwa Łowiec- 
kiego, јак i przez wojskowych. Zeszłego roku było podobnie 
i przypuszczano, strzelcy lwowscy zawdzięczają swe aukceay 
normalnemu sposobowi zycia u siebie w domu, podczas gdy 
przyjezdni z powodu zmiany trybu życia i miejsca znacznie 
silniej wystawieni byli na ujemne działanie warunków. Dziś 
jednak zawodnicy lwowacy byli w Krakowie przyjezdnymi j mi- 
mo to osiągnęli sukcesy, które trzeba nazwać zasłużonemi i nie 
ulegającymi żadnym wątpliwościom. Poza nimi najlepiej bo- 
daj wyszły Kraków i Łódź jako okręgi wojskowe. 

Orgnnizacyjnie postawione były zawody na doskonałym 
poziomie. Bardzo obfity program, zawierający szereg długo- 
trwałych konkurencji, został wprawdzie rozciągnięty aż ла czta- 
ry dni, nie było to jednak winą organizatorów, którzy ze swego 
zadania wywiązali się znakomicie. 

Przechodząc do oceny wartości sportowej zawodników, 
stwierdzić należy, że naogół przodujące nazwiska w zeszłoro- 
cznych zawodach pozostały na czele i nadal. Nazwiska takich 
zawodników jak por. Kowalczewski, p. Drohojewski, kpt. Go- 
ściewicz, por. Borzemski i inni — to nazwiska znanych mi- 
strzów zeszłorocznych. Do nich przybywa w obecnym roku kpt. 
Zych, jako groźny konkurent w strzelaniu z broni długiej, Tro- 
janowski, Dzwonkowski i Cieślewski, tudzież kilku nowych. 

MISTRZOSTWA POLSKI. Broń długo. Strzelania z bro- 
ni dowolnego typu wojskowego, używanego w W. P. z pozycji 
stojącej, klęczącej i leżącej na odległość 300 metrów. Tarcza 
o Атедтису 100 cm., dziesięć pierścieni, pole czarne 60 cm. Dla 
każdej pozycji jedna 10-strzałowa serja, 3 strzały próbne i 15 
minut czasu. Razem możliwych punktów 300. Nagroda p. pre- 
zydenła Rzeczypospolitej (trójlujka). 1) por. Kowalczewski 
Stuniaław, VI Dyon Samoch, (Lwów) 188 pkt.; 2) kpt. Zych 
Ludwik, 4 p. s. p. (Cieszyn) 186 ркі; 3) sierż. Kurzemka, 
D. 0. K. IV (Łódź) 182 ркі; 4) kpt. Gościewicz Bolesław, 
31 p. strz, Kaniowskich 177 pkt. Por. Kowalczewski, mający 
równą ilość punktów z kpt. Zychem, otrzymuje, pierwsze miej- 
sce dzięki większej celności. 

Strzelania myśliwakie do jelewia z broni dowolnej, typu 
dowolnego z pozycji stojącej bez podparcia na odległość 100 me- 
trów. Cel naturalnej wielkości (5 pól) ukazujący się przez 4 
sekundy na przestrzeni 23 metrów. Serja 5 strzałów pojedyń- 
czych bez próby. 1) dr. Ruczko Мір. Tow. Łow.); 2) Pata- 
las (Młp. Tow. Łow.); 3) Drohojewski (Młp. Tow. Łow.); 4) 
ppłk. Wecki, D. O .K. IV (Łódź). 

Strzał podwójny da jelenia (warunki jak wyżej. i) por. 
Borzemski Marjam, 19 p. p. (Lwów); 2) kpt. Lewiński Sta- 
nisław, D. O. K. II; 3) por. Stankiewicz, D. O. K. VII; 4) Dro- 
hojewski Jan, (Mal Tow. Łow.). 

Strzelanie do rzutków z broni myśliwskiej kalibru nie 
wyższego od „dwunastki“ z pozycji dowolnej — odległość od 
maszynki rzucającej 15 m. 1) rotm. rez. Buszczyński Tadeusz 


(Krak, Tow. Łow.); 2) Józef Jabłonowski (Młp. Tow. Łow.); 
3) por. Borzemski Marjan, 19 p. p. 

Strzelanie z broni małokulibrowej z pozycji stojącej bez 
podparcia do tarczy dziesięciopierścieniowej о średnicy 30 cm., 
krąg czarny 20 ст. na odległość 50 metrów. Cztery serje ро 
10 strzałów i po 2 próbne strzały do serji. Punktów możliwych 
400. 1) kpt. Gościewicz Bolesław, 31 p. s. Kan. 375 pkt.; 2) por. 
Łuczkowski, 7 p. sap. (Poznań) 363 pkt.; 3) Drohojewski Jan, 
(Мір. Tow. Łow.) 363 nkt.; 4) Łaszczewski (Warszawa) 863 
pkt. 


Broń krótka. Strzelanie z broni krótkiej typu dowolnego 
do tarczy dziesięciopierścieniowej о średnicy 50 em., pole czar- 
ne 20 em., z pozycji stojącej z wolnej ręki, na odległość 50 me- 
trów. 6 serji po 10 strzałów i 3 strzały próbne do każdej serji. 
Punktów możliwych 600. 1) Drokojewski Jan, (Мір. Tow. Łow.) 
387 pkł.; 2) por. Kowalczewski Stanislaw, VI уоп sam. 384 
pkt.; 3) kpt. Klein, 58 p. p. (Poznań) 383 pkt. 

Strzelunie z broni krótkiej typu używanego w W. P. do 
tarczy dziesięciopierścieniowej o Średnicy 30 em., pole czarne 
3 ст., na odległość 20 metrów. Dwie serje ро 6 strzałów i 2 
strzały próbne na sevję. Czas ograniczony do 6 minut na serję 
sześciostrzałową. Punktów możliwych 120. 1) ppłk. rez. Cieś- 
lewski, (Kraków) 108 pkt.; 2) por. Müller 86 pkt; 3) Dro 
hojewski Jan 80 pkt. 

+ MISTRZOSTWO KRAKOWA. Strzelania na odległość 200 
metrów z brani długiej typu wojskowogo tub broni precyzyjnej, 
przyczem dla broni wojskowej pozycja dowolna, dla broni pre- 
cyzyjnej — stojąca lub klęcząca. Tarcza dziesięciopiex 
мо o średnicy 80 em. pole czarne 40 ст, Jedna 10-strzałowa 
serja i 3 strzały próbne. 1) por, Kowalczewski Stanisław, 
VI Dyon Samoch. 7 

NAGRODA MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH. Strze- 
łania = dlugiej broni dowolnej typu wojakowego, używanego 
w W. P. z pozycji stojącej, do tarczy dziesięciopierścieniowej 
о średnicy RQ em, pole czarne 40 cm., na odległość 75 metrów. 
Startuje po 15 pierwszych strzelców т Mistrzostwa Polski 
w broni długiej i 15 pierwszych strzelców z Mistrzostwa Kro- 
kowa, Jedna IU-strzałowa serja w cięgu 1 minuty. Punktów 
100. 1) mjr. Gabryel, 4 p. atrz. podhalańskich 75 pkt; 2) kpt. 
Lewiński Stanisław, D. O. K. 11; 8) szer. Sempczyszyn, D. О. 
K. IV (Łódź). 

STRZELANIE ZESPOŁOWE. Strzelania z dowolnej dłu 
giej broni i pozycji do tarczy dziesięciopierścieniowej, о ńredni- 
су 100 cm., pole czarne 60 cm. na odległość 300 metrów, Star- 
tują drużyny złożone z trzech strzelców jednej miejscowości. 
Jedna 10-strzałowa serja na zawodnika. Punktów możliwych 
300, 1) Lwów 1 w składzie: Gutowski, Romańczyk, Borzemaki; 
2) Lwów Il; 8) Pułtusk; 4) Brześć nad Bugiem; 6) Cieszyn. 

KONKURS PRZEDOŁIMPIJSKI. Strzelanie z długiej 
broni i pozycji dowolnej do tarczy pięciopierścieniowej о éred- 
nicy 200 cm., pole czarne 80 em, na odległość 400 metrów. 
Jedna serja 10-strzałowa i 8 strzały próbne. Punktów moażli- 
wych 60. 1) kpt. Zych Ludwik, 4 p. a. p. 45 pkt.; 2) Ostrowski 
Aleksander, (Młp, Tow, Łow.) 42 pkt.; 3) kpt. Gościewicz Bo- 
Jesław, 31 p. s. kan. 42 pkt, - 

Strzelanie z broni krótkiej typu dowolnego z pozycji ato- 
jącej z wolnej ręki, do 6 oddzielnych aylwetek ludzkich natu- 
ralnej wielkości, ukezujących się jednocześnie na przeciąg 8 
sekund, Odległość 26 metrów. Trzy serje po 6 strzałów, po 1 
kuli dla figury. Punktów możliwych 10. £) Drohojewski Jan, 
(Мір. Tow. Łow.) 17 pkt.; 2) kpt. Gościewicz Rolesław, 31 
р. з. kan. 17 pk ) ppłk. szt. gen. Wecki, D, О. K. IV (Łódź); 
4) por. Zalewski, (Toruń). 

NAGRODA CELNOŚCI. Swzelanie z broni małokalibro- 
wej da tarczy dziesięciepierścieniowej а Średnicy 8 ст. pole 
czarne 24 mm., na odległość 12 metrów. Jedna 10-strzałowa 
serja i 2 strzały próbne. 2) Drohojewski Јат, (Мёр. Tow. 
Łow.) 94 pkt.; 2) Kołaczkowski Wojciech 98 pkt.; 3) Brze- 
zicki Marjan 91 pkt.; 4) kpt. Gościewicz Bolesław 87 pkt, 

STRZELANIE CWICZEBNE. Tarcza codzienna. Strze- 
lamie z broni systemu Mauzera model 98 z pozycji dowolnej 
do tarczy stupierścieniowej о Średnicy 100 cm, pole czarne 
60 cm. Dwa strzały na dzień, klasyfikuje się najlepszą kulę. 
Odległość 300 metrów. 1) ppłk. Dzwonkowski 96 pkt.; 2) mjr. 
Gabryel Władysław, 4 p. s. p. 93 pkt.; 3) por. Kujana Jan 
90 pkt. 

Tarcza ćwiczebna na odiegłość 800 metrów, warunk! jak 
wyżej 1) Trojanowski Stefan (Sokół, Poanań) 96 pkt.; 2) Ro- 
gowski 95 pkt; 3) chor. Smaja 89 pkt. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA. 


TENNIS. 


Ostatni dzień finału rozgrywek о puhur Daviia między 
Stanami Zjednoczonemi а Ртамсја przyniósł dwie dalsze po- 
тада fremcnzów. Borotra przegrał z Joknston'em 1:6, 4:6, 0:6, 
Lacoste po długiej i ciężkiej walce z Tilden'em 6:3, 12:10, 6:8, 
5:7, 2:6, Stany Zjednoczone wygrały to spotkanie w stosunku 
5:0 — wynik rzadko spotykany w finałach tych rozgrywek. 

Spotkanie drużynowe Hiszpanja — Francja, rozegrane 
w San Sebastjan, zakończyło się, mima osłabionego składu dru- 
żyny Francji, której najlepsi gracze przebywają obecnie w Ame- 
ryce, porażką Hiszpanji w stosunku 4:8. 


PŁYWANIE. 


Mistrzostwo АЗН pań па 200 yardów stylem dowolnym 
wygrała mistrzyni świata Gilbert w czasie 3 m. 5 век, 

Na zawodach pływackich w Budapeszcie, z udziałem pły- 
waków niemieckich i austrjackich, ustanowił Barany nowy re- 
kord węgierski na 100 mtr, st. dow. — 1 m. 1 sek, oraz Barta 
na 100 mtr. na plecach — 1 m. 15,4 sek. 

Vau Shelle, znany w Polsce trener-amator, wygrał mi- 
strzostwo Beleji w pływaniu 100 mtr. stylem dowolnym w cza- 
sie 1 m, 3,2 sek. 

Arne Borg, przed wyjazdem na ponowne tournee do Ame- 
ryki, pobił na zawodach w Sztokholmie rekordy światowe na 
500 yardów — w czasie 6 m. 38,1 век, 500 mtr. — 6 m. 8,6 
sek, 440 yard. == 4 m. 52 sek., 400 mtr. — 4 m. 50,6 sek., 300 
yard. — 8 m. 16,4 sek. i 300 mtr. — 3 m. 33 sek. Niezła ser- 
ja, „ойхаМопа" w przeciągu 2 dni. 

Allan Charlton, znany pływnk australijski i mistrz olim- 
pijski, porzucił sport pływacki z powodu choroby serca. 


PIŁKA NOŻNA. 


Auilrja — Węgry 121 (0:1). Zawody międzypaństwowć 
w Budapeszcie, rozegrane przy 45000 widzów, zakończyły się 
zunłużonym wynikiem nierozstrzygnięłym. Obie bramki zdoby- 
li... węgrzy. 

W Kopenhadze odbyła się międzymiastowe 
Kopenhaga — Londyn, zakończone  niespodziewaną 
angielskich amatorów w stosunku 2:4. 

W Pradze rozegrał wiedeński Wacker 2 spotkania, prze- 
grywając z Vietorią Ziżkov 1:4, ze Spartą Drugolklnso- 
wi Cricketerzy (Wiedeń) wygrali z D. Е. ©. 8:2. 

Slavia została uznaną przez Związek Czechosłowncki za 
ofiejalnego mistrzą na rok 1925. 

Mistrzostwa Włoch rozpoczynają się w dniu 4 paździer- 
nika w dwuch grupach po 12 klubów. Ten system rozgrywek 
stosowany jest poraz ostatni, gdyż Związek Włoski postanowił 
po zakończeniu mistrzostw w každej z tych dwuch grup cztery 
kluby stojące na końcu tabeli połączyć z 16 klubami drugiej 
Klasy — będzie to klasa pierwsza, zaś z pozostałych 16 klubów 
ma powstać coś w rodzaju ligi — pod nazwę grupy narodowej. 

Rozgrywki о pukar Wiednia przyniosły w ubiegłym ty- 
godniu niebywałą sensację: Amatorzy wygrali z Hakoahem 
6:1, będąc przez cały czas panami sytuacji. Simmering wy- 
grał z W. A. C. 1:4. W grach o mistrzostwo uzyskał Wacker 
swe pierwsze zwycięstwo, bijąc Herthę 5:2. Mistrz Rumunii, 
Kinizsi, poniósł drugą dotkliwą klęskę, przegrywając z Wa- 
ckerem 2:6. 

Wiedeński Hakoah udeje się w październiku da Anglji, 
gdzie rpa rozegrać 3 mecze z zawodowymi drużynam angiel- 
skiemi, 

W Paryżu przegrał Olimpique z niemieckim klubem Frei. 
burger 5. У. 1:4, natomiast Real Madrid (Hiszpanja), powra- 
cając po swem niezbyt udanym tournée po Angiji, uzyskał 
z Red Star'em wynik 2:2. A 


spotkame 
porazką 


"LEKKA ATLETYKA. 


. Spotkanie trzech najlepszych zawodników w dziesięcioko- 
ju: Osborne'a (obecnego mistrza świata) Hoffa i Yrióla ma od- 
byc się w roku przyszłym w Los Angelos. Największą przesz- 
kodą dla Hoffa, który ma dużo danych na pobicie rekordu, 
jest to, że w Ameryce wszystkie konkurencje dziesięcioboju 
(biegi: 100, 400, 1500, 110 тиг. z płotkami, skoki: w wyż, 
w dal i o tyczce, rzuty: oszczepem, dyskiem i kulę) muszą być 
rozegrane w ciągu 6 godzin. . 
Węgierski bieg maratoński, rozegrany род Budspesztem, 


zgromadził na starcie 23 zawodników. Bieg wygrał Kiraly w 
2 g. 50 m. 15 sek, drugie miejsce zajął Hrenyovsky. 

Bieg maratoński o mistrzostwo Włoch zakończył się po- 
rażką ogólnego faworyta Bertiniego, który na ostatniej Olimp- 
jadzie zajął drugie miejsce. Bieg wygrał Cantoni w 2 g. 45 m. 
44 sek. 

Doraczny chód Londyn — Brighton (86 km.) wygrał po- 
nownie Baker w czasie 8 g. 16 m. 16 sek. przed kanadyjczy- 
kiem Grandville. 

Nowy rekord kwiatowy w chodzie 25 km. ustanowił szwaj- 
car Schwabe, przebywszy tę przestrzeń w 2 g. 1 m. 26 sek 
Dotychczasowy rekord duńczyka Petersena wynosił 2 g. 7 m. 
10,3 sek. 

Bieg $ miłe any. (4827 mir.) w Paryżu o nagrodę Ro- 
sevelta wygrał anglik Mugridre w b. dohrym czasie 14 m. 
11,8 sek. 

Doskonały czan РеШхега w biegu na 500 mtir. — 1 m. 
5,3 sek, nie jest, jak to donosiły pisma niemieckie, rekordem 
światowym. Niewerylikowany coprawda jeszcze przez F. 1 
А. A. wynik umerykanina Champbell'a w roku 1922 w Chi- 
cago wynosi na 660 yardów (503 mtr.) 1 m. 3,4 sok. 

Nowy rekord czechosłowacki w biegu na 5000 тлу, usta 
nowił znany w Polsce lekkoatleta Vohralik, osiągając стан 15 
m. 46,4 sek. 

Mistrzostwa Austrji przynionły trzy nowe rekordy: 400 
mtr. z płotkami — Wessely 58,2 sek, sztafeta 4x200 mtr, — 
W. A. ©. 1 m. oraz bieg 60 mtr. pań — Wagner 8 sek 

Osborne usiłował na zawodach w Berlinie pobić swój 
włusny rekord skoku w wyż — 207,1 cm. Próba się nie udała, 
gdyż osiągnął on „tylko“ 205 ст. 

Rekord Konopackiej w rzucie dyskiem (33 m. 40,6 cm.) 
został pobity w Frankfurcie nad Menem przez M. Reuter, która 
csiągnęła 34 mtr. 1 em. Oficjalny rekord światowy francuski 
Vellu wynosi 30 mtr. 28,5 ст. 

Rekord światowy w biegu 100 mtr, pań został pobity 
przez rekordzistkę niemiecką Junkers, która osiągnęła nadzwy. 
czajny czes 12,2 gek, 


BOKS. 


Boker niemiecki Domgórpen (waga średnia) zwyciężył 
w Paryżu francuza Paumelle po ośmiu starciach na punkty. 

Paolino, jeden z najlepszych bokserów hiszpańskich, po- 
kanał anglika Scott'a w szóstym starciu przez k. 0. 

Spotkanie Brvitenatriter — Samaon-Kórner o mistrzo- 
atwo Niemiec wagi ciężkiej zakończyło się po 15 starciach zwy- 
cięstwem pierwszego na punkty. 

Berlonbach, dotychczasowy mistrz świata w wadze pól- 
ciężkiej, obronił swego tytułu, bijąc w New Yorku Slattera w 
11 starciu przez k. 0. 

Spotkanie francuza Vinez'a z holendrem Van Bliot'em 
о mistrzostwo świata w wadze lekkiej, odbyło się w Paryżu 
i przyniosło zwycięstwo pierwszego po 15 starciach na punkty. 


AUTOMOBILIZM. 


Rekordy na 1000 km. i 1000 mil zostały pobite na torze 
Montlhery przez anglika kpt. Duff'a na maszynie Bentley. Na 
1000 km, osiągnął on czns 6 g. 23 m. 55,6 sek. (156 km. 200 
mtr. na godzinę), na 1000 mil (1609 km.) — 10 g. 15 m. 59,8 
(155 km. 400 mte. na godzinę). Próba pobicia rekordu w 
dzie 24-godzinnej nie udała się, gdyż po 18 godzinach, prze- 
bywszy 2851,5 km., Duff jazdę przerwał, z powodu defektu 


motoru. 
KOLARSTWO. 


Mistrzostwa kolarskie Niemiec dla amatorów na dystan- 
sie 25 km. і 1000 mtr. na torze zdobył Oszmella, pogromca na- 
szych kolarzy na mistrzostwach świata w Amsterdamie. 


Przegląd Sportowy można nabywać na 
wszystkich dworcach w kioskach Tow. 
Księgarni Kolejowych „Ruch“. 
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ROZKŁAD LOTÓW 


KOMPLETY SZERMIERKI KARABINEM 


Warszawa— Gdańsk 
8.30—11.30. 


Gdańsk—Warszawa 
14.50—17.30. 


K. PARAFIŃSKI 


KRAKÓW, SŁĄWKOWSKA 14. 


Warszawa—Lwów 
9.00—12.00. 


13.00—15,00. 
GARNITUR: KARABIN, PLASTRON 


Warszawa—Kraków 


|| Ў Т || 8.45—11,15. 
USKA удио 
Kraków—Warszawa 
12,30—15.00. 


MASKA i RĘKAWICE tylko zł. 65 


KOMUNIKACJA PASA 
PRZEWÓZ POCZTY i TOWARU 
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Najstarsze w Polsce pismo literackie 


„TYGODNIK ILUSTROWANY" 


pod redakcją ZDZISŁAWA DĘBICKIEGO 

< daje w każdym numerze до 50 
zdjęć z Polski i całego świa- 
ta, reprodukcje dzieł artystycz- 
nych, trzy utwory belletrystycz- 
ne z powieścią Conrada „No- 
stromo* na czele oraz szereg 
artykułów publicystycznych, lite- 
rackich, opisowych i aktualnych. 


Opłacając miesięcznie zł. 7 lub kwar- 
talnie zł. 20 każdy prenumerator „Ty- 
gadnika Ilustrowanega* otrzymuje 
ponadto: 


„łaokoło Świata” 


miesięcznik pod redakcją F. овна, 


Tom Pism Bolesława Prisa, 


oraz tygodnik poświęcony wszelkim 
gałęziom sportu p. t. 


„Przegląd Sportowy" 
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